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SKANDALICZNA AFERA W AMBASADZIE AMERYKAŃSKIEJ

A tta c k a  m o rski
SZPIEGIEM W MOSKWIE
Schwytanie por. Roberta Drehera

podczas notowania tajemnic wojskowych
MOSKWA (PAP). „Prawda" donosi o wykryciu przez władze ra­

dzieckie afery szpiegowskiej w którą był zamieszany zastępca attache 
morskiego OSA w Moskwie, porucznik Robert Dreher.

Przed kilku miesiącami — twier­
dzi „Prawda“ — organy bezpieczeń­
stwa w jednym z portów południo­
wych zwróciły uwagę na pewnego 
urzędnika komory .celnej, który zbie

rai wiadomości wojskowe o charak 
terze poufnym i często wyjeżdżał do 
Moskwy.

W końcu kwietnia, w czasie kolej 
nego pobytu inwigilowanego w Mos 
kwie stwierdzono, że spotkał się on 
przy wejściu do gmachu celnego z 
pewnym osobnikiem w ubraniu cy 
walnym, z -którym wszedł do wnę­
trza gmachu i zamknął się w jed­
nym z pustych pokoi. Gdy po pew 
nym czasie do pokoju tego wkro­
czyli przedstawiciele organów bez­
pieczeństwa obaj osobnicy usiłowali 
schować i zniszczyć papiery i doku 
menty Nie bacząc na opór stawiany 
przez osobnika w ubraniu cywilnym, 
przedstawicielom władz udało się, 
zdobyć notes niektóre dokumenty. 
Okazało się, żę zawierały one ściśle 
tajne informacje o charakterze woj 
skowym, przy czym w notesie znaj 
do wały się te same informacje w ję 
zyku angielskim.

Dochodzenia wykazały, że osobni­
kiem w ubraniu cywilnym, był za­
stępca * attaćW ' mórskfego 'T3SA' W 
Moskwie porucznik Robert Dreher. 
Zatrzymany pracownik komory cel 
nej przyznał się, że współpracował 
z Dreherera, dostarczając mu regu­
larnie wiadomości poufnych o cha­
rakterze wojskowym. Ostatnie spot­
kanie odbyło się w styczniu br. Pór,. 
Dreher ze swej strony potwierdził, 
że otrzymywał od urzędnika celnego 
wiadomość, poufne, które własno­
ręcznie wpisywał do swego notesu.

Władze radzieckie poinformowały

W itamy
młodzież pracującą

uczestników
warszawskiego kongresu
Dzisiaj Wrocław gościć będzie w 

swoich murach uczestników Między 
narodowego Kongresu Młodzieży Pra 
cującej, który zakończył się przed 
paroma dniami w Warszawie. Mło­
dzież przyjedzie zobaczyć, i ocenić 
wyniki naszej 3 letniej pracy.

Pociąg z gośćmi przybędzie o go­
dzinie 8-ej rano na Dworzec Główny, 
gdzie nastąpi uroczyste powitanie.

W godzinach południowych przyj­
mie gości na Ratuszu Prezydent 
Miasta Kupczyński i wręcży prze­
wodniczącemu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej —  Guy 
de Boisson — upominek z Wrocła­
wia.

Pracująca młodzież z całego świa­
ta, zwiedzi stoisko przy ul. Świdnic 
kiej, a następnie samą Wystawę 
Ziem Odzyskanych.

W godz. wieczornych Zespół Domu 
Wojska Polskiego wystawi dla go­
ści w. Hali Ludowej — „Krakowia­
ków i Górali". -

Zapowiedź lepszego świata
O BRADY Międzynarodowej Kon. 

ferencji Młodzieży Pracującej 
w  Warszawie,* zakończone wy 

mowną rezolucją i apelem do mło­
dzieży pracującej całego świata, ma-- 
ją w obecnym Okresie szczególnie 
doniosłe znaczenie. Oto ' zakusom 
międzynarodowego imperializmu, 
któremu cele0! środki do nich wio­
dące dyktuje wyłącznie. egoistyczny 
kapitalizm, przeciwstawia się na 
konferencji warszawskiej potęgą 
nielada: potęga pełnej zapału mło­
dzieży z 46 krajów, potęga blisko 
50-milionowa.

Cóż było niotorem, który poruszył 
tę olbrzymią masę ludzką i nakło­
nił ją, by wysłała, że wszystkich 
krańców "świata blisko 500 swych 
delegatów do odległej Warszawy na 
obrady młodzieżowej wspólnoty 
ideałów? Co sprawiło* że przedsta­
wiciele tej Wielkiej masy młodych 
ludzi różnych ras, .różnych kultur i 
różńegp poziomu umysłowego — 
przemawiali" w  tak zgodnym i  jedno­
myślnym duchu?

Potęga, która to sprawiła, to wro­
dzone każdemu uczciwemu człowie­
kowi chęć spokojnego, ludzkiego 
życia, to umiłowanie wolności i pęd 
do niekrępowanego doskonalenia się. 
Ta chęć jest jednakowa pod każdą 
szerokością geograficzną, Jeśli nie 
dawała ona dotychczas tak mocno 
znać o sobie, to tylko dlatego, że 
masom ludu pracującego brak było 
dawniej świadomości własnej war­
tości.

Wolę uświadomionej młodzieży 
sprecyzowali dobitnie uczestnicy 
Konferencji Młodzieżowej w  War­
szawie. W ich apelu do młodzieży 
pracującej świata czytamy: „Wal­

czymy o pokój. Walczymy o demo­
krację i wolność. Walczymy o lep­
sze warunki życia. Walczymy o u- 
trzymanie naszej niezależności na­
rodowej-.

Komuż z  uczciwych ludzi hasła 
te nie zapadną w serce? Kogo z wiel 
kiego świata prący nie przygarną 
do potężniejącej społeczności naro­
dów demokratycznych?

Te hasła mają w  sobie - potężną 
siłę mobilizującą. Wysłane W świat 
— staną gię iskrą zapalną w  tych 
środowiskach, które, jeszcze uciska­
ne przez kapitalistyczny wyzysk, nie 
mają odwagi upomnieć Się o przy­
sługujące im ludzkie prawa. A  trze­
ba pamiętać, że środowisko nie ob- 
jetę jeszcze duchem demokratycz­
nym jest wielkie. W demokratycz­
nych organizacjach młodzieżowych 
skupia się zaledwie" jedna szósta 
młodzieży całego świata, pięć szó­
stych tkwi jeszcze w kleszczach 
wstecznictwa, przesądów, zabobo­
nów, żyje i cierpi nie czując własnej 
potęgi i nie znając swych możliwo­
ści. |

Hasła, które rozeszły się z War­
szawy w świat, obudzą jednak te 
masy młodzieży. Obudzą, bo prze­
mawiają najbardziej ludzkim języ­
kiem: językiem pokoju i braterstwa.

Przyjdzie dzień, kiedy imperiali­
styczni hodowcy armatniego mięsa, 
kiedy wyzyskiwacze młodości dla 
swych egoistycznych celów — znaj­
dą się osamotnieni. Przyjdzie czas, 
kiedy na szowinistyczne hasło szczu 
jących narody przeciwko narodom i 
wzywających do wojny —  padnie 
dumna odpowiedź młodzieży: bijcie 
się sami! . .

Taka chwila jest już niedaleka.
W.F.

ambasadę USA w Moskwie, iż Ro­
bert Dreher przyłapany został na u- 
prawianiu działalności szpiegow­
skiej Dowody przedstawione przez 
władze radzieckie były tak bezspor­
ne, że ambasada USA bez sprzeci­
wu zadośćuczyniła żądaniom radziec 
kiego MSZ, aby por. Dreher nie­
zwłocznie opuścił granice Związku 
Radzieckiego.

W Muzeum Narodowym otwarta zo stała Wystawa Międzynarodowej' Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej. Otwarcia dokonał przewodniczący 
Federacji Guy de Boisson w obecno ści Ministra Skrzeszewskiego, prezy 
denta Warszawy Tołwińskiego, dyrektora Muzeum Lorenca, Guy de 

Boisson przecina wstęgę. Obok min. Skrzeszewski.

»Triest -  hożą wojgang imp®gSaliigiia«
P r o l e s ^ i j  ButBnoścB wumBmieęgo o b s z a r u  mwisssta

NOWI? JORK. (PAP), Na ostatnim 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
delegat Ukrainy Manuilskii poddał 
ostrej krytyce politykę władz anglo- 
amerykańskich ha . terenie Triestu. 
Mówca stwierdził, że w ciągu 2 lat, 
które minęły od chwili zakończenia 
konferencji pokojowej w Paryżu, 
nie zostało wykonane ani. jędno po­
stanowienie, przewidziane w trak­

tacie pokojowym z Włochami, a do­
tyczące uregulowania problemu wol 
nego obszaru Triestu.

Przemawiaj ący po Manuilskim 
przedstawiciel Jugosławii . Vilfan 
zgłosił rezolucję, domagającą się u- 
chylenią) ostatnich układów finanso 
wych i gospodarczych, zawartych 
przez, władze anglo -  amerykańskie 
w Trieście ■'z Włochami, jako sprzecz

Roczitl^ir wyzwolenia Korei
W  półn ocn ej części k ra ju  w re p ra ca

LONDYN (PAP). — Agencja Reute- 
ra donosi z Seću-lu, że'-.Stany Z jedno 
czone uznały de facto marionetkowy 
rząd Korei południowej, aprobując 
tym samym podział tęgą kraju i utwo 
rżenie w' jego południowej części od­
rębnej republiki. Ńa Inauguracyjnym 
posiedzeniu rządu, . którego premie­
rem został - Syngman. Rhee- obecny 
był generał .iMao. Arthur oraz prze­
wodniczący Komisji ONZ Rufino Lu­
na,

Pląta konferencja z Mołotowem
R ozm ow y trwały tylko godzinę

MOSKWA* Wczoraj odbyły się w 
Moskwie piąte z kolei rozmowy,. po 
między wysłannikami trzech mo­
carstw zachodnich ą min. Mołoto­
wem. Trwały one godzinę.

Natychmiast po zakończeniu roz­
mów przedstawiciele 'państw zachód 
nich udali sie do brytyj­
skiej celem naradzćbia się nad spra 
wozdanuimi dla swyfih rządów.

Korespondenci poopuszczają, że

fakt iż rozmowa przedstawicieli mo 
carstw zachodnich z min. Mołoto­
wem trwała iylko godzinę (a więc 
krócej niż poprzednie) jest dowo­
dem zbliżania się do końca negocja­
cji moskiewskich. Uważa się, że za­
sadniczym ich celem jest przygoto­
wanie gruntu dla konferencji Czte­
rech Mocarstw w sprawie całokształ 
tu problemu niemieckiego.

Ż bliska i z d aleka
PAR YŻ. —  „A u r o r ę  •* F ra n ce  L ib e r e "  

pod kreśla ; że  n ieu stęp liw ość  A m e ry k a ­
n ów  u trudn ia  za k oń czen ie  ro zm ów  - m o­
s k iew sk ich . P a ry  Z B on d yn  —  p isze
d zien n ik  — zgo d z iły b y  s ie  n a  o d rocz e ­
n ie  pow stan ia  N iem iec  zach od n ich , c z e ­
g o  dom aga s ię  Małot&io, g d y b y  B ęd ę  U 
Sm ith  n ie  zm usił ich  d ó  sprzec iw u

BERLIN. Obrońca Rudolfa H essa  
w  n orym b ersk im  p r o c ć s ie  zb rod n iarzy  
w o je n n y ch , w ys tą p i 'do S o ju szn icze j Ra­
d y  K o n tr o ln e j w  B en in ie  o skasow anie  
w y r o k u  p rz e c iw k o  'H essow i i je g o  zw ol­
n ien ie.

M O SK W A. —  W  C hinach  C zang - .K a i -  
Szeka  za je d en  dolar a m eryk a ń sk i  płaci 
s ię  12 m ilio n ó w ' d o larów  chiń sk ich .

JEROZOLIMA W czora j W n o c y  
m ieszk a ń cy  J erozo lim y  zb ud zen i zosta li 
g w a łtow n ym i s trza łam i z  karabin ów  m a  
s zy n o w y ch  oraz  . odgłosam i , g ranatów  
r ęc zn y c h . •

LONDYN. —  D ow ód ca  leg ion u  trans- 
jord a ń sk iego  G lubb  -  P asza p o tw ierd ził  
dziś s w o je  ośw ia d czen ie, u czy n io n e  w o ­
b e c  d zien n ik a rzy ; ż e  b ęd z ie  zabiega ł o  
p o m o c  fin an sow ą  W ie lk ie j B ry ta n ii dla  
T ransjordanil.

W A R S ZA W A . —  P rzy b y ła  tu  d elega cja  
lon d yń sk ie j r a d y : źw ią zk ów  za w od o­
w y c h . G oście  lo n d y ń s cy  zw ied zą  w a r­
szaw sk ie  zak ład y  p ra c y  i spo tk a ją  się 
Z a k ty w em  p o lsk ich  zw ią zk ów  zaw od o­
w y c h . N astępn ie  udadzą  się n a  W ys ta ­
w ę  Z iem  O d zyska n ych .

nych z postanowieniami traktatu po 
kojowego i statutem wolnego obsza­
ru Triestu,

NOWY JORK (PAP). Pod adre­
sem delegata Związku Radzieckiego 
i przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa' ONZ —- Malika, nadchodzi, 
wiele listów z Triestu od różnych 
organizacji społecznych oraz obywa 
teli narodowości włoskiej, jugosło­
wiańskiej i francuskiej, protestują- 
cyc^^przeęiwko, naruszaniu prze& do 
wódzi w o ' brytyjsko - amerykańskie 
traktatu pokojowego z Włochami i 
statutu wolnego obszaru Triestu.

Związek Inwalidów Wojennych i 
rodzin ofiar wojny, donosi, że bry­
tyjsko - amerykańska administracja 
wojskowa stara się przekształcić 
Triest w  bazę wojenną imperiali-* 
stów.

Kongres Intelektualistów odbę­
dzie się w Auli Politechniki za­
miast jak dotychczas projektowa 
no w Auli Leopoldina.

Uczestnicy Kongresu będą po­
dejmowani przez Komitet Kon­
gresowy na W. Z. O. w  Pawilo­
nie Gastronomicznym.

przed irybiraałem  
żydowskim

JEROZOLIMA, — Władze żydow­
skie w Palestynie ponownie zwróciły 
się do członków Komisji Rozjemczej 
ONZ oskarżając Arabów o pogwałce­
nie rozejmu. Wczoraj po południu 
miały miejsce ponowne incydenty mię 
dzy Żydami, a Arabami., Stanowiska 
żydowskie, w Jerozolimie zostały za­
atakowane przez oddziały arabskie 
wspierane ogniem karabinów maszy­
nowych i granatami ręcznymi.
• Przed trybunałem żydowskim w Jo 
rózolimie stanęło wczoraj dwóch Bry­
tyjczyków oskarżonych o szpiegostwo 
na rzecz Arabów. Zostali oni złapani 
przez członków żydowskiej, organiza­
cji I-rgun Zwei Leumi podczas prób' 
skontaktowania się z Arabami.

S z f o r m
na Bałtyku

SOPOT. — Na skutek Sztormu, ja­
ki szalał w dniu 18 i  14 hm. na Bał­
tyku, zostało tak znacznie uszkodzone 
m. im. molo sopockie, że zamknięto 
wstęp publiczności do miejsca, gdzie 
przybijały statki żeglugi przybrzeż). 
nej.

W związku z tym punkt wyjścia 
statków na Hel i do Szczecina prze­
niesiono 2 Sopotu do Gdyni.

Silny, wicher, „wyrządził szereg szkód 
w parku sopockim, wyrywając stare 
drzewa z korzeniami.

Wydanie A

Cena

| MOSKWĄ (PAP), -t. Agencja TASS 
donosi z Phenian, że 15 hm. odbyły 
się w całej Korei północnej masowe 
wiece i demonstracje poświęcone 
trzeciej rocznicy wyzwolenia tego kra 
ju przez armię radziecką spod jarzma 
japońskiego.

Prasa koreańska podkreśla znaczne

| sukcesy osiągnięte w ciągu ubiegłych 
{dwóch lat w dziedzinie gospodarcze- j 
go i kulturalnego budownictwa kra­
ju. Produkcja przemysłowa Korei Pół 

[nocnej wzrosła przeszło czterokrot­
nie. Znacznie zwiększyła się również 
i wydajność gospodarstw wiejskich.

...a na  południu  szaleje terror 
Utworzenie marionetkowego rządu

Zdradziecka rola marionetkowego 
rządu Korei południowej, idącego na 
rękę imperialistom amerykańskim w 
ich ; dążeniu do podporządkowania so 
bie tego kraju, wywołała powszech­
ne oburzenie wśród całej ludności ko 
reańskiej. Władze bezpieczeństwa żmo 
bilizowały w dniu proklamowania se 
paratystycznej. -republiki koreańskiej 
50 tys. .policjantów, celem niedopusz­
czenia do demonstracji i rozruchów.



Sn ieScStśuaU ścI u> walce 
o i m a ł t f  pol(d/

Tlofroinietf Ł pokój
m B Y  walczyć sk u te czn ie  to o b ro n ie  p o k o ju , n ie  w y s ta rc zy  w a lczy ć  je d y n ie  

«X L  p rze c iw  zasadn iczem u  n ieb ez p iec z eń -tw u  w o jn y . N a tęży  w a lczyć  p rz e d e  
w szy stk im  p rz e c iw  p od żeg a czom  w o je n n y m , p rz ec iw  ty m , k tó r z y  sądzą, 

t e  r o zk —itl n o w y  w ie k  żelaza  i k r w i" , p rz e c iw  ty m , k tó r z y  czyn ią  z  w o jn y  
n ow ą  reU gię. 1 d latego  n a szym  zd a n iem , n a jw ięk sz e j w agi j e s t  zd em askow a­
n ie  p rz y c z y n  w o jn y , ra c ji,  dla k tó ry c h  n a p a stn icy  m ogli aż dotąd  u żyw a ć  sw o­
ich  Z brod n iczych  cii n ie  n a p o ty k a ją c  na op ór  z e  s tron y  p rzy ja ció ł  p o k o ju  i L i­
g i  N arodów .

O rgan izacje  Z w ią zk ów  Z a w od ow ych  w szystk ich  k r a jó w  —  t e  s z er o k ie  orga­
n iz a c je  m as k la sy  r o b o tn icz e j — w a lczą c  o  s w ó j Chleb są n a jb a rd zie j p o w o ­
łane  d o  za jęcia  c zo ło w e g o  stanow iska  to ruch u  ob ro n y  p o k o ju .

N a jw ięk szym  n ieb ezp iec z eń s tw em  d la  św iata są dążenia k ilk u  a gresorów  
d o  rozpętan ia  n o w e j w o jn y  a ta k u ją c  zn n ien a ck a  b e z  u p rzed n ieg o  w y p o w ie d ze ­
n ia. Dążą  cni d o  s tw orzen ia  k oa licja  p r z e c iw  k ra jom  d em o k ra ty czn y m  i osa ­
c zen ia  p a ń stw  w a lczą cy ch  o  p o k ó j ,

S taw iam  w ię c  p y ta n ie ,  c z y ż  n ie  m a m y  w  t e j  ch w ili n o w e j  „ ta jn e j w o jn y 4'7 
C z y  zn a m y  w s zy s tk ie  nici ta jn e j d y p lo m a c ji  n apastn ików , ich  zw iązk i, ich  a- 
g en tó w , ich  p la n y  p ro w o k a c ji  i  zdrad  z ie c k lch  p osu n ięć?  C z y  w iem y  Jakie 
p rzy g o to w u ją  sidła, a b y  w y p o w ie d z ie ć  w o jn ę ?

S ity  ich  będą n ie zw y c ię żo n e  je ś l i  z a cz n ą  d z l-ia ć , p on iew a ż  w s z y sc y  b ez  
r ó ż n ic y  p rzek on a ń  p o l ity c z n y ch  lub r e li g i jn y ch  —  m a m y św iad om ość  w ie lk ie j,  
c ią żą ce j n a  nas  od pow ied zia ln ości,

•  M IK O Ł A J  9Z W E R N IK

Sztuka i w olność artifótif
A gY  lu d ow e, b io rą ce  udzia ł w  c o d z ie n n e j w a lce , m a ją  p ra w o  zw r ó cić  

s ię  d o  in te lek tu a lis tów  i a r ty s tó w  —  ty c h , k t ó r z y  są z  ty m i m asam i 
*  *  zw iązan i lub śledzą  ich  w a lk ę  z  sym patią  —  p y ta ją c  ich :

„ C o  za m ierza cie  u czy n ić  z  t e g o  n o w e g o  tw orzyw a , k tó r e  w am  p rzyn os im y?  
Od w a s ró w n ież  za leży , c z y  n o w e  m y ś li ,  k t ó r e  w ysu w a m y , będą  s ię  d a le j ro z ­
w ija ły 44*

A lb ow iem  s k u te czn o ść  w y s iłk u , m a ją c eg o  na celu  od n ow ien ie  w a r to śc i k u i-  
tu ra in ych , za leży  o b e c n ie ■ o d  in te lek tu  a listów , od  ludzi s z tu k i, od  specja li­
s tó w .

Jaka pow in n a  b y ć  ta sztuka?
Sądzę, ż e  sz tu ka  pow in n a  o p iera ć  s  tę  na  k ilku  p ro s ty c h  za łożen iach , od  

. k tó ry c h  z a leż y  r z eczyw is ta  w o ln o ść  a r t y s t y ;  to  zn a czy  *— m ożn ość  tw orzen ia  
i sw ob od a  w yra zu  a r ty s ty c zn eg o .

T e  za łożen ia  są  n a stęp u ją ce :
p rz e d e  w szystk im  w o la  pokazan ia  p o m o c y  m a son i lu d ow ym  w  osiągn ięciu  

p r z e z  n ie  św ia d om ości i p ra gn ien ie  ok a za n ia  im  p o m o c y  w  osią gn ięc iu  c e lu ,  
ja k ie  so b ie  w y s u n ę ły . T o  zn a czy : p r a k ty c z n y  w y s iłe k , u cz y n io n y  so lid arn ie  z  
lu d e m ; n a stęp n ie  —  u czc iw o ść  w  p oszu k iw a n iu  w a r to śc i ku ltu ra ln ych , w łaści­
w y c h  n a sze j e p o c e  i  n aszem u  k ra jow i.

C zy li  —  o b ie k ty w n y  p o s tęp  m yś li,
W r es z cie  p o cź u ć łe  o s o b is te j  od p o w ied z ia ln o ści  w o b e c  m as in dow ych .
J est r zeczą  o c zyw is tą , i i  z r o zu m ie n ie  d zielą  sz tu k i p rz e z  m a sy , za leży  od  

w ielu  c zy n n ik ó w , m ięd zy  in nym i zaś od  m a teria ln eg o  w y s iłk u , k tó r y  pow in ien  
b y ć  p o d ję ty  d la  zorgan izow ania  te g o  Z rozum ien ia. AlC w y s iłe k  te n  będ zie  da­
r em n y , j e ś li u  p o d sta w y  n ie  będ z ie  leźd ia  w spóln ą  dla m as i  dla a r ty s ty , zd ol­
n o ść  w zruszan ia  s ię  ty m i sam ym i rz ec za m i.

ŁA U R E N T  C A 8 A N O W A

33 miliony dzieci rozpoczyna naukę
P rzed  now ym  rok iem  szkolnym  w ZSRR

MOSKWA, (obaj. wŁ> W dniu I-go 
września w  Związku Badzieckim

Kontrofensywa wojsk
lUarkosa

ATENY. Według kores­
pondentów zagranicznych, w Grecji 
iha nowo rozgorzały zadęte walki 
między oddziałami gon. Markósa a 
wojskami rządowymi. Od dawna za­
powiadana ofensywa wojsk rządo­
wych w rejonie granicy albańskiej 
—‘ pomimo, ie  1rwa od dłuższego 
czasu — lii© przyniosła żadnych 
sukcesów. Oddziały demokratyczne 
odbiły ataki wojsk ateńskich, a na 
licznych odcinkach przeszły do 
kontrofensywy.

rozpoczyna §% nowy rek szkolny. 
Ponad 33 miliony dzieci rozpocznie 
naukę. W związku z tym władze 
szkolne Z&ftB podały, że w ciągu 
ostatrńch miesięcy zbudowano tysią 
ce nowych budynków szkolnych, co 
polepszy warunki nauczania. Naj­
większy nacisk położono na od budo 
wę szkół ńa "terenach zniszczonych 
podczas wojny.

Podczas wakacji w roku bieżącym 
zorganizowano na szeroką skalę ak­
cję wypoczynkową młodzieży szkol­
nej i nauczycieli. Ponad milion sie­
demset tysięcy dzieci w wieku szkol 
nyitt spędziło wakacje w sanato­
riach i obozach wypoczynkowych.

Francuzi nic  chcą zdradzie Idjcmiilty

Co było przyczyną eksplozji
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi: Grupa przedstawicieli prasy 
moskiewskiej wyjechała do Ludwiga 
hdfen eeierft zwiedzenia miejsca ka­
tastrofy, jaka wydarzyła się w wfel 
kich zakładach chemicznych I. _G. 
Farbenihduśtrle. Pomimo, że francu­
skie władze wojskowe wyraziły zgo­
dę na zwiedzenie przez dziennika­
rzy radzieckich Ludwigshafen, a pra 
sa podała, iż przybyli oni nawet na 
zaproszenie gen. Koeniga, Francuzi 
czynili wszystko, aby ukryć przed 
korespondentami radzieckimi praw­
dę o okolicznościach i przyczynach 
eksplozji Władze francuskie nie póz 
woliły dziennikarzom radzieckim na 
swobodne poruszanie się po mieście

©raz na wdawanie się w  rozmowy z 
robotnikami

Korespondentom radzieckim unie- 
moźłtwioflo również nawiązanie kon 
taktu z członkami komisji niemiec- 
kfej, powołanej do życia przez parła 
ment Nadrenii celem zbadania przy 
czyn eksplozji.

Przedstawiciele prasy radzieckiej 
'fr w związku z trudnościami, jakie 
na każdym kroku czyniły im wła­
dze francuskie, —  zmuszeni byli 
'wcześniej opuścić Ludwigśhafen, za 
wiadamfając jednocześnie gen. Koe­
niga o przyczynach Swego wyjazdu 
i zakładając protest przeciwko stano 
wisku zajętemu przez władze fran­
cuskie.

O  s z c y c s f f ie lr
e ś i a  s a m o t n y c h  k o b i e t

tygodnika. 'PRZYJACIÓŁKA*
Cena 1# z ! Nakład 720.000 egz.

_ _ _ _ _ _  W 5*
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Henry A. W allace

Stulecie prostego człowieka
Ludzkość znajduje się w  pochodzie 

ku wolności pełniejszej niż ta wol 
ność, Którą cieszyły slą dotych­

czas nawet najszczęśliwsze narody świa­
ta, Pochodu tego nie powstrzyma żad­
na kontrrewolucja faszystowska. Prości

Optoie o WJLfS

ludzie wyplenią hitlerowskich zbirów  
zarówno w  Stanach Zjednoczonych, Jak 
w Am eryce Łacińskiej i w  Indiach. Zni­
weczą ich wpływy, W  śwlecie wolności 
nie ma miejsca na Lavalów i Mussoli- 
ntch.

Dowód dynumizmugosnodarczeAo Polski
Nauczyciele i działacze Polonii zagranicznej 

mówią o Wystawie ZO
Po 20-dnlowym kursie pedagogicz 

nym w Podkowie Leśnej, przyjechali 
do Wrocławia polscy nauczyciele 1 
działacze oświatowi z zagranicy. W 
tej 38-osobowej wycieczce byli przed 
stawidęle Polonii obu Ameryk, jak 
również wielu" krajów europejskich: 
Belgii, Danii, Francji, Austrii, Wę­
gier, Niemiec. W dniach i5 i 16 
sierpnia goście zwiedzili Wrocław i 
Wystawą.

Oto co mówi o WZO A Bogacki, 
nauczyciel okręgu konsulamo-szkol- 
nego w Lille, który zwrócił szczegół 
ną uwagę na gospodarcze znacze­
nie Wystawy.

„Tutaj miałem możność stwier­
dzić, że plan trzyletni, zwany pla­
nem sytości, nabiera realnych kaztał 
tćw Mija bezpowrotnie okres, kie­
dy towary importowane miały w 
kraju wielki popyt. Obecnie sytua­
cja zmienia się i odwrotnie — właś 
nie polskie towary będą za granicą

poszuka ane, tak ze względu na ja 
kość jak i Ich ntokie ceny. WZO jest 
dowodem rozmachu i dynamizmu go 
spod. \rczego Polski.

Wystawa — tc także zbiór nie­
zwykle sugestywnych argumentów 
historycznych, gospodarczych i poli 
rycź^jch, argumentów dowodzących, 
że prawa naszego narodu do Ziem 
Odzyskanych są niewzruszalne.'4

Wszyscy uczestnicy wycieczki wy 
rażah się o Wystawie z wielkim 
zachwytem, podziwiali nie tylko sa 
mą Wystawę," jej oprawę artystycz 
ną 1 jej ogromną moc przekonywu­
jącą, ale także treść WZO — nasz 
trzy.elni dorobek na Z. O.

Wycieczka oświatowców polskich 
z zagranicy której kierownikiem z 
ramienia Ministerstwa Oświaty był 
p Kazubiński, wyjeżdża z Wrocla 
wia do Katowic, a następnie do Czę 
stochowy, Oświęcimia i Krakowa,

Dalsza »m h ishullzacjn« Francji
Min. Eeynanil udafe stę do USA

PARYŻ, (obst wl.) Jak donasza 
agencje zagraniczne, min. Reynaud 
zamierza wkrótce udać gię z wizytą 
do Stanów Zjednoczonych,

„Zaledwie Rada Republiki za. 
twierdziła projekt ustawy dającej 
rządowi pełnomocnictwa gospodar­
cze, juź Paul Reynaud ogłasza, źć 
zamierza udać się do USA — pisze 
w związku z tym „Humanlte". Wi­
zyta ta jest całkowicie zgodna z za­
sadniczą |łnfa| pbiityki rządu iron J 
euskiego, polityki inspirowanej i

kierowanej przez Biały Dom, Jaki 
może być cel wizyty ministra f'nan- 
*ów Francji w Waszyngtonie? — 
zapytuje autor artykułu, — Zapew­
ne dalsze marshaiizowanie Francji, 

Przypuszcza się, że podczas roz­
mów w Waszyngtonie będzie usta­
lony nowy stosunek przy wymianie' 
franków na dolary. W kołach finan-; 
sowych Paryża uważa się, że nowy; 
kurs dolara w stosunku do franka; 
będzie wyhOSŚł ł ;340. 1 :

Przerażony generał hiszpański
zabił markiza Jako m erw o o eg o  party/ania«

Pędzące & szaloną szybkością euto 
porwało pod kote stojące-go $i&.
$ iś  ez i& w iek ti i  f m t e E ę k  dalej, 
przybyciu dó m-testom dzielny generał 
opowiedział wł-adżom o swym czynie,- 
żądają© Wysiania ludzi na po®zu»feiW2l 
nie trupa „cźer-wónęgo partyzan fa.“ ., 

śifejipa policyjna
•na -szosie zaniażdżoinego trupa m-ar- 
Ikicza AUbudóiza, który jąfc się oka­
zano- ź, .powoda defektu wlssfiOgo w& 
zu wyszedł na sżósę, aby żatrzyiiidć 
jakąś przejeżdżającą maszynę i  dostać 
się do miasta preed nocą.

M ożna z  togo wnjośffcowaćf ja& ozu 
ją  się  w  s w y m  kraju dzisiejsi w ładcy  
Hfszpaflff, skoro ns widok. wtm®Gg& 

' cienia otgarinia i-ah panika. ,

Prasą hiszpańska doniosła o  tragice 
**©) śmierci markiza AJbudejz, który 
zginął pod kołami automobńła, Pi­
wna IrankistPWsklę zachowały milczę 
tnie o szczegółach -tego wypadku. Do-" 
piero jedna z canlgrscyjnydh gazet rć 
puhliikańakióh uchylrfa rąbek ta jem* 
ihicy. Marki# Ałfrudciz Zginął <w nastę­
pujących okolicznościach:

Szosą z ŚeWiMi do G&rrriony jechał 
frankistowski generał Jose Sótelo Gaf 
cia. Maszyna zbliżała się do celu, gdy 
wtem n« środek dragi wyszedł jakiś 
człowiek, usiłując zatrzymać auto 
podniesieniem ręki. Jadący w aucie 
generał zfetadl, ale nie straeit przy- 
fomności ducha i  fożkazat szoferowi 
dodać gazy.

POLSKA w PDACY
NAD ODBUDOWA,

s z k o l e n i e  ̂m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j  
D 0  P R A C Y  W  PR ZE M YŚLE  

! p o tlsc k  juz nie grozi przeludnienie 
i wsi. Wzrastające zapotrzebowanie rąk 
i roboczyclr w  przemyśle będzie stal© 
wchłaniać nadmiar ludneŚGi wiejskiej.

, Praoa w  przerftyśle wymaga ślł wy1-  
I kwailfikowanych. 'D latego  Państwo u-» 
dostępnie ksnoydatottt t»s zatrudffie«i© 
w przemyśl© zdobycie -wiadomości iu* 
ehowych w  specjalny©® śzkolaoh Przy- 
sposobienia Przemysłowego, zapewnia­
jąc uczącej się w nieb młodzieży inter­
nat, bezpłatną naukę, pomoce nauko­
we, zaopatrzenie w  obuwie, ubranie f 
bieliznę oraz opieką lekarską.

Szkoły JffisySposobienia Przemysłowe­
go są już czynne w  przemyśle górni­
czym, imtfifCżym, drzewnym, włókien- 
niczym, skórzanym, papierniczym, Che- 
miczftym t etttftgetyezttyro.

tfczffiowle wyróżniający się wyjątko­
wym i uzdolnieniami będą kierowani na 
koszt .Państwa do szkół wyższego stop­
nia.

W ZR O ST  Z A R O B K Ó W  RO BO Tl/lGZYC /ł 
P R Z E Z  W SP Ó ŁZ A W O D N IC T W O  P R A C Y

RUCH współzawodnictwa pracy W 
przemyśle metalowym obejmuje jud
15.000 robotników, a nadto 20.000 mło­
dzieży w  wyścigu pracy, współzawod­
nictwo odbywa się zespołowo, indywi­
dualnie oraz poszczególnymi oddziałami 
f branżami.

Fakt ten wpłynął bardzo dodatnio za -;

r równa na wydajność pracy, jak l na 
: wynagrodzenie robotników. W  porów- 
1 rrśmd ze stanem a listopada roku obteg- 
! togo wzrosło ono jo* w  kwietniu bez 
ji mała o 2 aa na godzinę.

I .
R O ZPO C ZĘT O  W Y T W A R Z A N I*
CZĘŚCI D &  ĄMBMYM, SAM OC H ÓD.

F A B R Y K A , „Orkan1' w  Kaliszu rozpo­
częła produkcję części do amerykań­
skich samochodów marki „C hccrolct" 
1 „B edford". Na razie obejm uje ona tło­
ki żeliwne. W  najbliższym jednak cza* 
Sie fabryka rozpocznie wyrób f innych 
części.

SPÓ ŁD ZIE LCZO ŚĆ  W  ŻY C IU  GOSPÓD. 
ZIEM  ZA CH O D N IC H  

N A  ZIEM IACH ZACHODNICH czyn­
nych jest obecnie 3.2Ó3 spółdzielni, w  
tym  9t2 spóidzieiiii „Samopomocy Chłop 
Sklej*ł. Spółdzielnie te wybitnie oddzia­
ływ ają na rozwój Życia gospodarczego 
Z  lent Odzyskanych. Dla podkreślenia 
tego faktu wystarczy zaznaczyć, IZ war­
tość produkcji spółdzielczych zakładów 
wytwórczych w połowie roko bieżącego 
Wzrosła w  porównania z rokiem ubieg­
łym — p ię c io k r o t n ie .

Szczególnie wyróżniają się wynikami 
pracy Spółdzielcze Przedsiębiorstwa Bu­
dowlane. odbudowały one dotąd: 21 
mostów, nw km unii wysokiego napię­
cia , 319 kzn linii telefonicznych oraz 
wyremontowały i.ooo.ooo m kub. różnego 
rodzaju budynków.

Nie wypełniliśmy naszego zadania po 
pierwszej wojnie światowej. Nie umie­
liśmy zbudować trwałego I powszech­
nego pokoju. Zabrakło nam odwagi do 
prowadzenia sprawy do końca 1 zapobie­
żenia dozbrojeniu Niemiec. Kia zbudo­
waliśmy traktatu pokojowego na fun­
damentalnych doktrynach rewolucji lu­
dowej. Nie dążymy do stworzenia św la 
ta, w  którym istnieć by m ogła  dla wszy 
stklch narodów wolność od niedostat­
ku.

A le na błędach naszych nauczyliśmy 
się wielu rzeczy i po tej wojnie, bę­
dziemy mogli zużytkować naszą wie­
dzę, by zbudować świat zdrowy polity­
cznie, gospodarczo 1 m iejm y nadzieją  
moralnie.

Wszędzie ne śwlecie ludzie prośei mu­
szą nauczyć się budować własne prze­
m ysły własnymi rękami.

Wszędzie na świacie ludzie prości mu­
szą nauczyć się, jak zwiększać wytwór­
czość tak, by  kiedyś zarówno oni, Jak 
1 ich dzieci mógł# odpłacić społeczno­
ści światowej ze wszystko to, co otrzy­
mali.

Żaden naród nie może mleć boskiego 
prawa eksploatowania Innych narodów. 
Starsze narody będą miały zaszczytny 
przywilej pomagania młodszym naro­
dom w  lob uprzemysłowieniu, jednak 
nie może to prowadzić do militarnego 
czy gospodarczego imperializmu.

Międzynarodowe Kartele, Służące ame­
rykańskiej żądzy posiadania i nlemteo- 
kiej żądzy panowania, muszą być znie­
sione. Ody nastanie pokój, trzeba bę­
dzie poddać kartele międzynarodowej 
kontroli prostych ludzi w  uzupełnieniu 
kontroli wykonywanej przez rządy, .

W  ten sposób będziemy mogli zapo­
biec ponownemu zbudowaniu prze* 
Niemcy machiny wojennej.

Poddawszy międzynarodowe organiza­
cje monopolistyczne kontroli, możliwe 
się stanie oddanie wynalazków 1 odkryć 
do użytku wszystkich lodzi a nie kilku 
u p rzy w ile jo w a n y ch  jednostek.

Gdy nadejdzie pokój, obywatel będzie 
miał n a jw y ż s z y  obowiązek poświęcenia 
m n iejs z eg o  interesu większemu interes# 
wl powszechnego dobra.

Budując pokój będziemy musieli my­
śleć o  całym świecką gdyż nie mogą 
istnieć narody uprzywilejowane.

Henry A. WALLACH

■% binrakracją 
i dyKtfftefs/wfM 
i m b a  wale/.ye
► ^S ŁO S lAJDyr,‘  ZdfMCSZCZS orlykU t 
>na te m a t szk od liw ości  biurokratyzmu t 
, dygn itarstw a , p a n oszą cego  się Jeszcze ta 
•różny c k  urzęd ach . Pisząc o h U ifók fd -  
'tyć& itym  t  dygn itarsk im  sto su n k u  n ie -  
\kt&ryoh u rzęd n ik ów  do ży w y o h  spraw  
H ż y w y c h  ludzi, d zien n ik  s tw ierdza ł 
! „Ten styl pracy 1 te śź&odłłwe nawy 
•ki, te wprawdzie spadek^ jaki otrzy­
maliśmy po starym apawfcie państwo­
wym, spadek przeniesiony 1 konserwo 
w eny p rz e z  część tyc» urzędników, któ­
rzy  przeenH  z e  starego d e  nowego apara 
tu . A le co gorsza, niejednokrotnie styl 
•ten p rzy jm u ją  również ludzie nowi, 
:którzy nie m id i dotąd okazji nasiąknąć 
-biurokratyzmem czy t e ż  nabrać manier 
dygnitarskich, ludzie, którzy władzy Kr­
edowej zawdzięczają swój awans społecz­
ny.
1 Ten styl pracy i te nawykł wyno­
szenia się ponad naród 1 masy ludowa, 
'fcompromitują organa władzy państwo­
wej, urzędy i instytucje, obniżają ich 
I autorytet, są wodą na młyn reakcji, a  
; przecież są one zaprzeczeniem zesadnl- 
:czego charakteru naszego aparatu pań- 
istwowsgo, którsgx najistotniejszą eeeftę 
Ijest powiązanie z masami.

Z biurokratyzmem 1 dygnitarstwem 
\z przerostami władzy tych, którym nnó- 
!wiąó popularnie —  Wóda sodowa Ude- 
Irzyła do głowy —  trzeba walczyć, T m »  
'ba wałczyć wszędzie l na każdym kra­
iku. zwyrodnienie to, objawy odrywa­
n ia  się od ataa pracujących, trzeba pięt 
Inować likwidować, bo są one szkód 
>lłwą naroślą na naszym aparacie  pań - 
;»twowym, bo stwarzają one przeszkody 
n a  d ro d ze  d o  jeszcze większego powią­
zania tego aparatu państwowego z m a- 
•sanvt ludowymi, którym powinien on 
.bez reszty służyć".

Glos sumienia iw laia
r „ZYCIE WAR3ZAWY", pisząc o mają- 
'cym się odbyć oe Wrocławiu Kongresie 
\HitelektuaH»t6u>, stwierdza. Ze na Kon- 
prerie tym padnie odpowiedź na dręczące 
[wszystkie narody pytanie: jdh zapobiec 
[wojnie? Kongrei ten bowiem óbrtdty 
[przyczyny wojen t zdemaskuje fHp, 
[pchające Świat de kataklizmu. Dziennik 
[pisze:
[ „B ez fałszywego patosu: w gloa, który 
rozlegnie stą z Wrocławia, wsłucha się 
'uważnie cała ludzkość. Bo to będzie 
,£309 sumienia świata. Ten głoś przeła- 
;n»le terTor psychiczny, świadomie przez 
[puwne kola uprawiany, i  poruszy nowe 
siły i wyzwoli nowe energie w  obro­
nie pokoju t  postępu. W  obronie czło* 
wieozeństwa j  kultury".



K u l i s y  p l a n u  M a r s h a l l a

Propaganda a rzeczywistość
Zamiast pomocy opanowywanie obcych rynków zbytu

K orespondenta własna „Słowa Polskiego”

M oskw a, w  sierpniu

G D Y się słucha administratorów tak 
zw. „amerykańskiej pom ocy", m o­
że się wydawać, że ma ona na ce­

lu podniesienie stopy życiowej miesz­
kańców 1 likwidację bezrobocia w kra­
jach objętych planem Marshalla. Ta re­
klama rzekomych zamierzeń magnatów  
z wali Street nie ma jednakże nic 
wspólnego z rzeczywistością. Łatwo 
stwierdzić, że „pomoc am erykańska" 
przyczynia się do pogorszenia, a nie do 
polepszenia warunków życiowych szero­
kich rzesz 1 że sfery rządzące państw, 
którym Ameryka udziela kredytu, pro­
wadzą politykę, zagrażającą wyraźnie 
Interesom m as pracujących.

Jako jaskrawy przykład tego może po­
służyć Austria. K raj ten od przeszło 
roku znajduje się

w orbicie
»am erykańskiej pomocy*.

Przez ten czas bezrobocie nie tylko 
nie zmniejszyło się, lecz przeciwnie, 
wzrosło. Liczba bezrobotnych przekro­
czyła już €0.000 ludzi. Rynki austriackie 
zawalone są towarami amerykańskimi, 
w szczególności zaś tymi, które może 
produkować i eksportować Austria. Są 
to samochody ciężarowe, maszyny rol­
nicze, ostrza do brzytew itd. Oczywi­

ście, ten stan rzeczy prowadzi do spad­
ku produkcji.

Jednocześnie wskutek zwyżki' cen, sto 
pa życiowa obniżyła się w  ciągu ostat­
nich 10 miesięcy o jedną trzecią. W ed­
ług wiedeńskiej gazety „Der A bend" 
„zarobki wystarczają zaledwie na wyku­
pienie przydziałów kartkow ych". Po­
mimo zniesienia systemu kartkowego na 
wyroby tekstylne towary te nie znaj­
dują nabywców. Ponad 15 tys. tkaczy 
zwolniono z powodu braku zamówień. 
Jednocześnie przewidywana Jest dwu­
krotna zwyżka cen produktów rolnych.

Jak wskazuje organ lewych socjali­
stów, „Der K aem pfer" sfery posiadają­
ce w  Austrii prowadzą

ekonomiczny a  luk
na interesy mas pracujących.

Potwierdzają to uchwalone niedawno 
przez parlament austriacki wbrew po­
słom komunistycznym ustawy o przy­
wróceniu kredytów budowlanych i po­
datku majątkowym.

„Fundusz odbudow y" przywrócono w  
rozmiarach, wystarczających jedynie  
na odbudowę 3,6 tys. mieszkań, podczas 
gdy w samym lyiedniu około 100 tys. 
mieszkań wymaga remontu.

Ustawa nakłada cały ciężar kosztów  
odbudowy na sfery pracujące —  na pod 
najemców. • Właścicieli domów obciąża

się kosztami odbudowy w minimalnym  
'stopniu. Poza tym przewiduje się pod­
wyżką komornego o  80 procent.

Z drugiej strony ogromne ryski 1 wlel 
kle majątki klasy posiadającej nie pod­
legają większemu opodatkowaniu. W  
myśl ustawy o opodatkowaniu m ająt­
ków, podatek od nieruchomości wynosi 
1,5 proc. i może być spłacany w długo­
terminowych’ ratach: dla majątków war 
toścl do 50 tys. szylingów — w ciągu 
8 lat, dla majątków powyżej 600 tys. 
szyi. — w ciągu 22 lat. W ielcy kapita­
liści bez wysiłku uzyskują prolongaty 
płatrioścl. W  ten sposób, pomijając ni­
ską stopę opodatkowania (1,5 proc.) za­
stosowanie ustawy nie da skarbowi żad­
nych poważniejszych środków.
• Jak słusznie zauważył komunistyczny 
poseł Honner,' „ustawa o podatku m a­
jątkowym przekształcona została przez * gu 
Partię Narodową i socjalistów w  usta-1

w<* o ochronę kapitału prywatnego w  
Austrii".

Jednocześnie warto .przypomnieć, że 
przez wprowadzenie reformy walutowej

rząd wycofa!
5 miliardów szylingów

oszczędności drobnych ciułaczy.
Co prawda na 40 proc. tych oszczęd­

ności wydano obligacje państwowe, lecz 
umorzenie ich nastąpi dopiero za... 19 
lat. Brak środków materialnych zmusi 
właścicieli obligacji do sprzedawania 
ich za bezcen ludziom zamożnym, któ­
rzy wykorzystają ję dla pokrycia należ 
ności podatkowych.

Wierne swym  tendencjom reakcyj­
nym obie partie rządowe odrzuciły wnio 
sek komunistów, by obligacje do w y- 
o^koścl 1.000 szylingów umorzono w clą- 

roku. .
D. ALEKSANDRÓW

M ik  WYSTAWA
A P E L  D Y R E K C JI W ZO

Redakcja „Słowa Polskiego" ogłosiła 
konkurs na najpiękniejszy pawilon, sto

X  ł t ę d r d ł t e l t  p o  W / O

Z  i Ęjimągtą u
Żywe eksponaty doskonale czują się nad Odrą.

✓ '"^TCHO I CHŁODNO jest nad 
t  Odrą, pod zielonym baldachi 

^  mem nadbrzeżnych drzew. 
Zdała od gwaru pawilonów terenu 
B, dalej jeszcze, niż rybacka chatka

wzorowa zagroda wiejska — ukry 
ty się stoiska hodowców zwierząt 
futerkowych.

Tak jakoś nie wystawowo, dziw­
nie naturalnie połyskuję między 
krzakami spokojna tafla niewielkie­
go jeziorka. Nagle... zaczyna się 
marszczyć —; na powierzchnię wy­
nurza s*ę pocieszna brunatna głowa, 
■potem druga, trzecia i za chwilę już 
'cała gromadka dziwacznych stwo­
rzeń pruje wodę, zdążając do brze­

gu ...
Rodzina amerykańskich bobrów 

. doskonale czuje się w nadodrzańskim 
bagienku. Nawet niezbyt wygodna 

pdlą żywego stworzenia rola ekspo­
natu zdaje się zupełnie nie przesz­

kadzać tym flegmatycznym gryzo- 
1 n io m .

Przez cały dzień nurkują w swym 
t niezbyt obszernym stawku lub śpią 
Zbite w gromadkę na brzegu, przed 

* chatką z kamieni i błota. Bobry są 
spokojne i dostojnie leniwe — mru-! 
żą sennie małe, bystre ślepki, nie j  
reagując zupełnie na zachwyconej 
okrzyki zwiedzających, 
j  — Popatrz, popatrz! Mają ogony j 

całkiem jak szczury...
— Oooo, a ten się drapie!... Tylną 

łapą się drapie!
Szczególnie dzieci, oblepiające

szczelnie drewnianą barierę, są nie­
strudzone w głośnym, chóralnym ko 
montowaniu każdej niemal czynności 
bobrów.

— Idzie się kąpać... Oo, pływa, 
pływa!...

— A  teraz zasnął... Patrz jak 
śmiesznie zmrużył ślepie... ;

Ale oto nagły ruch zapanował w 
zagrodzie bobrów, bo do bariery., 
zbliża s»ę młody, sympatyczny czło­
wiek z pękiem świeżutkiej marchwi 
w  ręku. Bobry gramolą się na gwałt 
z błota i pędzą niezdarnie tam, skąd 
dochodzi znany iih dobrze głos...

Obiad! Ustawiły się boberki pół­
kolem — stanęły ślicznie słupka, 
podpierając się silnym,, sprężystym 
ogonem i... wyciągają do góry łapki 
śmiesznym, proszącym gestem...

PO OBIEDZIE KĄPIEL!
Ich opiekun rozdziela sprawiedli­

wie smaczną marchew, pilnując, by 
duży, najtłuściejszy bóbr nie ode­
brał smaczniejszych kęsów swym 
towarzyszom. W tej chwili właśnie 
niecnota usiłuje ukraść marchewkę 
dużo mniejszemu braciszkowi, który 
z gniewnym skrzekiem ucieka do je­
ziorka i stojąc po pas w  wodzie zja­
da swoją -porcję, trzymając ją ostroż 
nie w dwóch łapkach.

Zjadłszy całą marchewkę, wycho­
dzi na brzeg i znowu staje w  „ogon 
ku“. Macha błagalnie łapami w kie­
runku pęku złocistej marchwi, wy­
pinając naprzód brunatny, ociekają­
cy wodą brzuszek...

SREBRNE LISY NIE LUBIĄ ELE­
GANCKICH KOBIET

Nieco dalej, wokół placyku stoją 
trzy duże klatki z młodymi lisami. 
Przyjechały one tutaj, podobnie jak 
ii bobry amerykańskie, spod Jeleniej 
Góry, gdzie znajduje się wzorowo 
prowadzona hodowla zwierząt fu­
terkowych.

i Liski mają mniej fantazji, niż ich 
najbliższe sąsiedztwo — bobry, zwa 
ne również nutriami. Siedzą smutne 
i zjeżone, patrząc nieprzychylnie 
przez kraty na natrętów, mącących 
im chwilę drzemki. Przepyszne sre­
brzyste kity ogonów — przedmiot 
westchnień wszystkich kobiet, wa­
lają się niedbale po szorstkich, nie- 
heblowanych deskach podłogi...

Szczególnie jeden z lisów, naj­
młodszy ■— jak informuje ich' opie­
kun — jest wyraźnie wrogo nasta­
wiony do ludzi.

Do klatki podeszła właśnie młoda 
dama, kucnęła przed kratą i wsunę­
ła do środka wymanicurowany palu­
szek. Lisek najeżył się, warknął — 
ł nie wiadomo na czym by się to 
skończyło, gdyby przedsiębiorcza nie 
wiasta nie usunęła na czas ręki.

— Ogromnie lubią świeże mięso — 
mruknął ironicznie dozorca, odsuwa­
jąc od bariery niefortunną miłośnicz 
kę zwierząt. — Niebezpiecznie jest 
dawać im palec, tym bardziej, że 
czują szczególnie awersję do eleganc 
kich kobiet...

Maria Gwiżdżówna.

isko lub kiosk na W ZO . Dyrekcja W ZO  
uznając, że konkurs ten jest. jedną z 
form propagandy W ZO , zaapelowała do 
wystawców o zgłaszanie nagród dla u- 
czestników tego konkursu. Nagrody na 
leży zgłaszać w Biurze Obsługi W y ­
stawców.

M ŁO D Z IE Ż 40 N A R O D Ó W  
Z W IE D Z I W Z O

Dziś o godzinie 12.45 przybędzie na 
W ystawę 500 młodzieży, uczestników  
Międzynarodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej, przedstawicieli 40 narodów.

N A JLIC ZN IE J t Z W IE D Z A  Ł Ó D Ź
W  ciągu ostatnich dwóch dni najwięk­

sza ilość wycieczek pozamiejscowycb 
przybyła z Łodzi. Ogółem w  ciągu 
dwóch dni przybyło 194 wycieczki. B yły  
to przeważnie wycieczki związków za­
wodowych, partii politycznych i  m ło­
dzieży.

W Y C IE C Z K A
PO L O H II Z A G R A N IC ZN E J

W ZO zwiedziła wycieczka 50 nauczy­
cieli -JPOlonli zagranicznej ż  Frahcjt, 
Belgii, Danii i innych krajów.

Przybyła również - grupa studentów 
francuskich, pracujących na Stadionie 
Olimpijskim w  szeregach brygady fran 
cusklej oraz grupa studentów czeskich 
z Pragi.

N A JB L IŻS ZE  Z JA Z D Y
W  najbliższych dniach odbędą się 

liczne zjazdy, których uczestnicy zwie­
dzą W ZO.

W  dniu ŁT sierpnia obraduje zjazd 
delegatów wojewódzkich komitetów pro 
pagandy W ZO.

W  dniach 19 — 21 sierpni^ odbędzie 
się zjazd pracowników Centralnej Spół­
dzielni Spożywców.

W  dniu 20 sierpnia Wrocław powita 
uroczyście 1.500 powstańców śląskich.

W  dniu 25 sierpnia rozpoczyna się 
Kongres Intelektualistów.

W  dniach 30 sierpnia — 3 września 
odbywać się będzie zjazd Związku Za­
wodowego Pracowników Państwowych, 
Na zjazd ten przybędzie 15 osób z za 
granicy.

W  dnia 9 —  11 września odbędzie się 
zjazd pracowników Ministerstwa Poczt 
1 Telegrafów.

W  dniach 18 —  23 odbędzie sie zjazd 
historyków.

S tu d iu m  s p o f e c ^ n o  -  k lin ic z n e

Megalomania dignitaris
%  EST to groźno choroba społeczna, 
^  nazwana tak dlatego, że grasu­

j e  przeważnie w d-ość licznym środo- 
f/Wisku ludzi, pragnących — (bez pod- 
| Śfcaw i Jbęz kwalifikacji — uchodzić 
jfca ^wysokie sfery". Dolegliwość ta 
Lfcnana jest od wieków i prześladuje 
pbiedną ludzkość od pierwszych jej 
; kroków na globie ziemskim. Dlatego 
należy przypuszczać, że zarodka jej 

i ibkiwią w samej naturze każdego czło- 
(wieka bez względu na jego rasę, na- 

t rodowość, przekonania polityczne i 
'Społeczne.

Pewien mędrzec scharakteryzował 
Tlą w tych słowach:

„Człowiek jest zbyt ułomną istotą, 
fc,iąby nie tracić równowagi ducha na 
’ Powrotnych wyżynach".

Miał tu oczywiście na myśli „wy- 
fcyoy społeczne".

Wynikało by z tego, że zasięg .tej cho 
JToby jest stosunkowo bardzo ograni- 
leczony, bo mało kto potrafi wabić się 
ma fb wyżyny. Niestety, tak nie jest 
[Wszystko zależy od tego, jaką dany 
(Osobnik ma głowę i oo jest dlań ,za- 

-iwrotoą wyżyną". Sprawa ma się ’ po- 
'Johnie, jak z alkoholem. Jeden, aby

się upić, musi golnąć litr spirytusu, 
drugiemu wystarczy szklanka wody 
sodowej z sokiem wiśniowym. Jed­
nemu, aby wpaść w megalomanię, po 
trzeba zwycięstw Aleksandra Mace­
dońskiego czy Napoleona, drugiemu 
wystarcza nominacja na dyrektora ja 
kiegoś zjednoczenia czy naczelnika 
wydziału. Skutek jest fen sam: zaskle 
pienie się w kokonie własnej wielko­
ści 4 coraz radykalniejszy rozbrat ze 
światem zewnętrznym.

Jest dowiedzione, że ogromna więk­
szość wypadków przekroczenia wła­
dzy i naruszenia obowiązujących prze 
pisów przez dygnitarskich megaloma 
nów pochodzi nie ze złej woli. Oni 
poprostu nie dostrzegali tych przepi­
sów ana. ludzi, którzy ićh otaczali, 
ani tych (krzywd, które wyrządzali. 
Żyli w czwartym wymiarze, zairiknię 
c4 w  bańce mydlanej swych iluzji. 
Głosy rozsądku 1 ostrzeżenia nie do­
chodziły do ich świadomości. Do me­
galomana można przemawiać godzi­
nę, przytaczając najhardziej'rzeczowe 
argumenty, po to tylko* aby w  foku 
dalszej rozcoowy przekonać się, że on 
nde słyszał z tego ani słowa. Bo me-

©adoman żyje w ciągłym transie, upi­
ty do półprzytomności własną wielko 
ścią. Stać go tylko na takie rozumo­
wanie:

— Jeżeli ja, taki mały i nieznany 
człowiek, wyskoczyłem tak wysoko, 
‘(mp. z młodszego referenta na naczel 
nŁka urzędu podatkowego), to dowód, 
że jestem genialny X genialne jest 
wszystko, co robię i myślę. Nie jest 
także wyłączone, "że moją osobą opie 
(kują się jakieś siły wyższe, które w 
razie potrzeby przyjdą mi z pomocą.

Wiadomo, że w ten sposób przeko­
nywał Hitler swoich poddanych o 
tym, że musi wygrać wojnę: Skoro on, 
mizerny getfreiter Hitler, opanował 
sam całe Niemcy, to cóż wobec tego 
znaczy opanowanie całego świata, gdy 
stoi na czele Niemiec? To już jest dro 
ibiazg. Nie było to rozumowanie po­
zbawione swoistej logiki; byłoby na­
wet słuszne, gdyby inne narody by­
ły takie, jak Niemcy.

Megaloman uważa się za nieomylne 
go i to jest źródło jego dyktatorskich 
gestów i  zapędów. Lubi dawać pou­
czenia zwłaszcza tym, od których 
sam mógłby się niejednego nauczyć, 
gdyby nie jego choroba; lubł krzy­
czeć i karcić; ^dawać po łapie", pra­
wić kazania, ferować wyrpfci, rzucać 
gromy, demaskować nieprawość, pro

stować błędne ścieżki, apostołować 4 
terroryzować.

Przechodząc do sprawy leczenia tej 
dolegliwości, konstatujemy, że współ 
czesna wiedza medyczna za-leca nastę 
pujące postępowanie kliniczne: pa­
cjenta należy strącić (najlepiej głową 
ha dół) z jego „zawrotnych wyżyn" na 
poziom przeciętnego obywatela; w wy 
padkach cięższych, powodujących wy 
•raźne -naruszenie ustaw czy paragra­
fów kodeksu karnego, (bardzo dobrze 
robi parę miesięcy czy lat krymina­
łu. Jest to metoda bardzo radykalna 
i gwałtowna, ale jak mało która gwa 
rantu je pomyślny wynik kuracji. We 
dług obliczeń statystycznych dra Jksiń 
Skiego, 98 procent schorzeń leczy się 
w ten sposób gruntownie (por. „Prze 
gląd Medyczny", 4om 08-ty, str. 482 
i nast.). Po zastosowaniu te) kuracji 
megaloman zmienia się w człowieka 
przystępnego i rozsądnego, opuszczają 
go dyktatorskie zapędy, czasem robi 
się aż zanadto ustępliwy i pokorny. 
W kilku wypadkach udało się nawet 
przywróoić pacjentom zmysł humoru 
i poczucie śmieszności, którego atró- 
fia jest jednym z charakterystycznych 
symptomów megalomanii. (por. Łbl-r 
dem, str. 596 i nast.).

Ale te krzywdy i szkody, jakie wy 
rządził megaloman swymi niepoczy­
talnymi wyskokami, nie dadzą się tak 
łatwo paprawió T. • P.

LUDZIE K

Ireno Joliok
Z nakomita uczona fr>< 

lea Marli Ćurle-Sklod 
na Fryderyka Joliot 

w r. 1897 w Paryżu. W  
swoim mężem w dzledz/ 
mi enlo twórczości i wraz 
odznaczona nagrodą Nobf 
promieniotwórczości ind1 
laureatką nagrody Hfej? 
grody Maręuet (Akader. 
ryżu).

Małżonkowie Joliot ja1 
mali nowe pierwiaś*. 
twórcze przez bombardow-.. 
steczkami alfa (np. radiofo 
nlotwórczy izotop fosforu).

Irena Joliot byta w roku 
lcretarzem stanu w rządzie f  
dówego Leona Bluma, i w y ­
brała czynny udział w  walc  
1 pokój. Wychowana przez » 
Marię Curie w  duchu radyka, 
łecznego 1 ateizmu, Irena Joliok 
tywnym członkiem Francuskie. 
Komunistycznej.

Małżonkowie Joliot znani są z<: 
demokratycznych przekonań 1 i> 
się z tego powodu na szereg j, 
ści. Fryderyk Joliot zoętał.., n 
zaatakowany- w  parlamencie 5 
soki Komisarz dla Energii / .  
a jego żona została żatrzymi ■ 
władze amerykańskie w  czas' 
droży do Stanów Zjednoczon;

fuliun Sorell Hu
Z nakomity biolog 1 p isa ń  i 

wnuk słynnego darwinis? 
sza Huxley‘a, a urodził A 

1887. Studiuje w najbardziej 
tycznych uczelniach angielsk'.
Balliol College i  Oxforj|. W  
jako młody ale wspaniale zap 
cy się uczony, zdobywa nagro 
digate. Od roku 1909 wykłada 
w  Balliol College, zaś od 1913 
r. w Instytucie Rlce (Texas) w 
Zjednoczonych. Po wielkiej 
światowej Jest profesorem O xi 
1921 roku bierze udział w zor , 
nej przez Uniwersytet Oxfcrdi 
prawie polarnej na Szpicberg 
1925 jest profesorem Kinga 
Londynie.

W  latach 1926—29 jest prezef 
ku Zawodowego Pracownikó 
wych, zaś od 1935 do 1942 roi 
rzem Towarzystwa Zoologiczr 
dynie, prezesem Instytute /  
haviour, wiceprezesem T 
Eugenlcznegc 1 
sżenia “dla'’ 
sie wojny 
jest czf 
Szkolnicts, 
cyklopedy 
generalny 

Jako. uj' 
wszystkim  
ków, jakk 
są nader 
jego praj 
Biology" \
Haldane, ui
•razem z H . G, .»ółp
również z znakonn.. ■;kićro
Andrade.

Julian H uxley, wybitny naukom 
Jest również znakomitym pisarzem 1 
blicystą. Prócz wielkiej ilości drobi 
szych artykułów na tematy socjolr 
naukowej ma on za sobą szereg wł 
szych prać o bogatej 1 różnorodnej 
matyce.

Na język polski zostały przetłumae 
ne trzy jego książki, między inni 
„M y  Europejczycy", w  której pod 
druzgocącej krytyce nazistowskiej teo, 
rasistowskie. Jest szczerym bojow i 
kiem o postęp i pokój światowy.

<f lo z m a u / ic z m if  

z dzutalnikaml
Nie trzeba tracić wiar}

w sw oje siły i ludzi ,
Ob. O b.: Janina K ., M. R ,  W . K . 

H. A . —  Wrocław. Istotnie, zajście y 
tramwaju, które Panie opisują, ; wyrwo 
łane przez pijanego młodzieńca ~  nigd 
nie powinno mieć miejsca. Tym  b&‘ 
dziej przykro, że świadkami pijackie) 
zachowania się byli liczni przyjezd 
wracający tramwajem z W ystawy Z. 
i dziennikarka czeska. Słuszne jest o  
rżenie Pań na ludzi, którzy zapomf 
o swym człowieczeństwie 1 upijaj'1' 
do nieprzytomności. '

Jedno tylko dziwi recfn^cląi 'aj' 
pijany student, w yw ołujący buij 
został natychmiast usunięty i  
tramwajowego? Konduktor był 
wiązku uczynić to sam, lub s 
M . O. Bowiem obowiązujące ; 
tramwajowe m . in. zastrzegajr 
wolno korzystać z jazdy w  w 
wajowym ludziom w  stanie 
Wym 1 zachowującym się ni 
nio.

Ob. S w leszcza h ow sk l, S la v  
ług danych. Jakie uzyskallśrr 
niu 1945 r. było w e Wró 
Polaków. Pewne dane siat 
kle b y  Pan potrzebował t 
znajdzie Pan w  wyda * '
Bałtyckiego „Now e c:

SŁOWO 'POLSK



i m y  a  w a g ę
-ytelnikom już wiado- 

^rownia miejska przeszła 
Zjednoczenia Energetycz 

. .ało się to m. in. wskutek te- 
gospodarka energetyczna ma 

zjednoczona i planowa, 
rodów do radości z tej okazji 
cańcy Wrocławia jednak nie 
■ -^ozaS gdy elektrownia była 

lośćią miasta, to stara- 
asto było zaopatrywane 
w prąd. Zjednoczenie 

mając na oku całość go- 
a, inaczej będzie patrzeć na 
wę. W swym planowaniu już 
thce nas widać przyzwyczaić 
ku światła, bo w  sierpniu nie 
dzielnice miasta są wyłączane 
7ają prądu wskutek przeciążę 
ii. Jak będzie wyglądało mia 
okresie zimowym, możemy so 

/obrazić po dzisiejszych do­
jeniach.
znam się na gospodarce ener- 
I f f i r i ą ;  ale wiem, że dotych 
lieliśmy trudności1 z prądem 
i w zimie. Ostatnia zima prze 

bez żadnych trudności, 
/jednak obecnie, w sierpniu 
ty uskarżać się na brak prądu, 
-spektywy na przyszłość są nie 

(ące.
i wydaje mi się, by elektrow- 
już teraz oszczędzała prąd na 

\<jzę raczej, że po prostu coś 
)C „klapuje**. Niektóre lam 
inowanią Zarządu Miejskie 
Sektrowni, świeciły na uli- 
o tako, a dziś w ogóle nie 
ponadto cale ulice pozbawio 

całkowicie- prądu...
Tuwicz

U progu roku szkolnego

Podręczników nie zabraknie
i  c o  w a ż n e  ■— stą ta n ie

Około miliona książek szkolnych 
— mówi dyrektor oddziału Państw. 
Wydawnictw Szkolnych mieszczą­
cych się przy ul. Podwale Mikołaj­
skie 6 (tel. 3606) — mamy tutaj 
przygotowane w naszych magazy­
nach. Rzeczywiście »qały • magazyn 
zapełniony jest ' stosami książek, 
Stoją cafe słupy wysokie na jakieś 
trzy metry. Chodzimy wśród tego 
lasu podręczników.

Bierzemy pierwszą lepszą książkę 
z .brzegu. — Aux ąuatre co-ins de la 
France —* głosi tytuł. — Autorka
O. Cieślińska, i H. Niemiewska; Ce­
na 140 zł. Książka jest estetycznie 
oprawiona, drukowana na dobrym 
papierze. Dziwi nas niska cena.

Najdroższa książka szkolna" — ob­
jaśnia nas dyrektor — kośztuje-~2fc0 
złotych. Jćśt to podręcznik „Histo­
rii dla klasy 8-mej stopnia licealne 
go. Na ^przykład cena Wszystkich 
książek potrzebnych do klasy I-ej 
stopnia podstawowego wynosi tylko 
145 zł.

Książka, która ma iść do najszer­
szych mas, ni$ może być droga. Je-‘

Ts/otatnik w roclaw s ki
,>T aj podlejszy seans w kinie mi a 
Wczoraj. Wybrałem się do kima 

przy'-'ul. Żeromskiego. Pod- 
yświetlania obrazu tak stuka­
ło się remontuje), że nic nie 
iyahać. Gdy zażądałem! książki 
[ — odpowiada nasz czy-telhik 
.ego-rycznie odmówiono.
Prawie wszystkie modele sukien 
''-Jimów pokazane ma Jesiennej 

Mody w Izbie Rzemieślniczej 
^ły prywatną własność klienta, 
żą organ i za

-lisy były wy

Żnae s*ę rok 
v.to. jest 3-go 

niektórych 
zbiorowe nie 
ip.rzesunie za. 
y popołudni o 
yóh nie jząję̂ .

tych ptv
O  Prtzes  ̂ arzy liczy w

swym gró&r  ̂ 7Wędkarskie
„Leszcz*, «3e nie są to wszyscy arna 
toirzy wędkowania, bo zgłoszenia 
wciąż napływają do sekretarza (PI. 
Uniwersytecki, sklep wędkarski);
•• ©  Norwegowie,—Duńozycy, Francu­
zi’ Finowie, Czesi, Węgrzy i Rumuni 
pracować będą 18-go sierpnia o go­
dzinie 13-4ej nad usuwaniem gruzu* z 
dzielnicy między Uniwersytetem a 
•Ossolineum. Wielojęzyczna ta grupa 
bawi w Polsce na wczasach na wa-run 
kac-h wymiany zza granicą..

300-stu Polaków powracających 
2 Czechosłowacji — JTunaków S. P. 

'przybędzie dziś do Wrocławia \ za­
trzyma się w obozie 2il-ej Brygady

S. P. (przy stadionie im. gen. Świer­
czewskiego)'.

Q  21100 szkół powszechnych znaj­
duje się w tej chwili ma.terenie woje 
wództwa • wrocławski ego.

O  »9 .000.000 książek, podręczników 
szkolnych wypuściły na rynek Pań­
stwowe Zakłady Wydawnictw Szkol­
nych w. ciągu 3-ch lat. Gdyby książ­
ka liczyła 1 crA g-rubośei, wtedy po- 
stawione> obok siebie zajęłyby prze­
strzeń 20 km. .

Potwornie zaniedbany Plac Uni­
wersytecki już je-śt przeważnie oczy­
szczony. Niebawem gmach, pierwszej 
uczelni Wrocławia uwolni się od ru­
mowiska i śmietniska/

Q  C. Kipke, Brauerei A. G. — taki 
napis (z niemiłym wzruszeniem) od­
czytać można jeszcze na korkach peW 
nej wytwórni piwa. Oczywiście jest i 
miejscowość przy nazwie: Breslau.

ę  I swastykę można zobaczyć w na 
szym mieście. Wyraźnie ją widać na 
maszcie chorągwianym, który- sterpzy 
na kamienicy przy ul. Kołłątaja 10.

(5 Dziś „Fausta" Gounoda w premie 
ro-wej obsaditie wystawia Operą Ślą-. 
sika. Jutro .„Cyrulik Sewilski" z Ko- 
sbrzew®ką.

Q  W każdą sobotę i niedzielę odtby 
wają. się zabawy, . taneczne w Parku 
Młodzieżowym przy Placu Teat<rałK 
m.ypti 4. •

Q  Jeden z nas musi się ożenić — 
komedyjka połączona z rewią śpiewu 
i muzyki cieszyła się powodzeniem na' 
Karłowicach. Wieczór artystyczny zor 
ga-n-izowąt zespół amatorski Związku 
Pracowników Wodociągowo - Kamali 
żaeyjmyoh.

żeli szkoły zamawiają hurtowo 
książki szkolne,' otrzymują 10 proc. 
rabatu. Zamawiać, można albo u nas 
albo w jakiejś księgarni.

.— Czy w związku ż reformą szkol 
ną nastąpiły jakieś zmiany podręcz­
ników?

— Nie.. Podręczniki • zostąj ą bez 
zmian. Zresztą w . 6- tym numerze 
Dziennika Urzędowego Kuratorium 
Szkolnego, który możną będzie na­
być w najbliższych dniach w naszej 
księgarni, są wyszczególnione wszyst 
kie książki potrzebne do nauki w 
zakresie szkoły 11-to letniej.

— Więc książek nie zabraknie?
— O braku książek nie ma mo­

wy. W zeszłym roki! sprzedaliśmy

500 tys. podręczników na 183 tys. 
uczącej -się młodzieży szkól podsta­
wowych. Na taką ilość uczniów po­
winniśmy sprzedać przynajmniej 
636 tys. książek. W zeszłym roku 
nie mieliśmy jeszcze5* w  niektórych 
miastach naszego województwa swo 
ich placówek. Obecnie każde więk­
sze miasteczko posiada już księgar­
nię PZWS.

U nas rok szkolny rozpoczął się 
już w lipcu, albowiem już od tego 
miesiąca rozpoczęliśmy rozwozić 
podręczniki w teren. Czy to autem, 
czy pocztą t-  naszym dążeniem jest, 
aby n ie'było wioski do której nie 
dotarła by książka szkolna.

(Jur.)

Zaroiło się od żebraków
Władze zapowiedziały ostrą, walkę z włóczęgostwem

Na Wystawę Ziem Odzyskanych 
przyjeżdżają: nie tylko tacy, którzy 
chcą ją zwiedzić.

Ostatnio notujemy w mieście wzrost 
żebractwa i włóczęgostwa. M. O. wal 
czy z tym zjawiskiem jak może, ale 
ńie zawsze skutecznie.- Okązuje się, 
że niektórzy żebracy przyjeżdżają 
specjalnie z prowincji na gościnne wy 
stępy, rSą i-tacy, którzy przyjeżdżają! 
rano, a wieczorem wyjeżdżając z po­
wrotem. Od żebraków nie są nieste-. 
ty ’ wolne nawet tereny wystawowe i 
przed wystawowe. . .

W związku z tym odbyła się specjał

na konferencja, ze współudziałem na­
czelników miejskich urzędów obwód o 
wych i komendantów poszczególnych 
komisariatów M.O. w obecności przed 
stawi-ęięli sądu, województwa i Ligi 
Kobiet. •

Ustalono, że Liga Kobiet rozszerzy 
swą dzialalnóść również na zwalcza­
nie żebractwa i włóczęgostwa drogą 
odpowiedniej propagandy, natomiast 
wydział społeczny, a przede wszyst­
kim M. O. będą po prostu usuwały 
żebraków z ulic miasta, umieszczając 
ich w odpowiednich domach, względ 
nie przekazując sądowi," który może 
skazać na pobyt w domu pracy. (—)

Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
rozszerza, i w zm acnia  dzia ła lność

W lokalu.; Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej (Rynek 6)., od;by 
ła się pdprawa pręż esów i sekreta­
rzy kół z Dolnego Śląska, oraz pra­
cowników etatowych: Towarzystwo,
w myśl swoicŁ uprzednich uchwał po 
stanowiło umąsowić działalność. Re­
ferat, po jakiej linii pójść, aby zrea­
lizować ter uchwały, -jak działać na 
terenie wiejskim, a .jak. na miejskim 
wygłosił członek prezydium Towarzy-

Ruch na placu jYankiera
Targowisko tradycji całych wieków, żyje głównie 

x handlu ze wsii{
. ' "Wśród gruzów Wrocławia z jakimś 

dziwnym uporem i żywiołową siłą 
"Wzwijje się nowe życie. W 2burzo- 
.nej, dzielnicy, wokół placu biskupa 
jNemikiera, otwąrto z końcem 1947 r.

^zdełlką halę targową, oczyszczono le 
,źący w pobliżu plac Nowy Targ na 
którym ponoć jeszcze w czasach pia 
ątowskich. handlowano.

Tysiące, ludzi dziennie przewija się 
przez halę i płac targowy. Stosy naj 
rozmaitszych towarów piętrzą się na 
ąiołtjeh. HaLa nić jest jednak w bałoś 
ci wy zyskana. SJTządzonyoh jest tam 
440 stoisk, ohoć jest miejsce na 530.

Wśród mnóstwa towarów, najwię- 
.ce.j widać konfekcji i galanterii. Stoi 
ska te — jest ich około 200 — cieszą 
się dużym zainteresowaniem przede 

J^Wszystkiim . kobiet, przeglądających
szczegółowo różne mniej lub więcej 
kolorowe drobiazgi.

Od kierowników hali p. p. Stanisła 
wa Dworźaka i Kazimierza- Woź-nia 
ka dowiaduje się, że z hali korzysta 

wszystkim ludność wiejską.
Nieśnfe-cy, którzy przyjeżdżają ze 

yciimi jproduktaimi, na leżący w pô

KIE Nr 226 Sir. 4

bliżu plac targowy, zaopatrują się tu 
w potrzebne- towary. Dlatego najwię 
teszy ruch panuje w hali w dni tar go 
we, we wtorikd i piątki.

Gdy hala mieściła się . przy ul. gen. 
Świerczewskiego, mieszkańcy miasta 
■częściej ją odwiedzali. Teraz dojazd 
jest niewygodny. No i gruzy leżą­
ce wokół hali też odstraszają k-l>en- 
. tów.

Zarząd, hali ma kłopoty że zwal­
czaniem handlu pokąjtnego. Czterech 
Ormówców przeznaczonych jest do u 
trzymywania -po-rządku, bo zdarzają 
się czasem bójki, i drobne kradzieże.

Sprzedawcy, zrzeszeni w Sekcji 
Drobnych Kupców, to przeważnie lu 
dzie niezpsobni. Ich kapitał .obrotowy 
wynosi przeważnie 15 — 20 tysięcy 
zł.

Aż zastanawia to człowieka, jak 
z tego handlu można ńastanczyć na 
utrzymanie Siebie | rodziny.

W każdym razie, mimo pewnych 
trudności, hala targowa spełnia swo 
je zadanie jako jeden z ważniej? 
Szych ośrodków handlu we Wroćła- 

! wiu
Koohr&d Ma-k«hońsłil

15 wypadków obłąkania
w ięcej chorych  um ysłow o, mii sam obójców
— Hailoo -• czy 24-24? Karetka po-I jest dużo. Lecz są jeszcze ludzie, któ 

goto w ia ?. Proszę -naty ćhm-iast. przyj e- 
ćhąć na, ulicę...

Takich wezwań miało wrocławskie 
pogotowie ratunkowe w. miesiącu lip. 
cu 784. Udzielono pomocy 440 kobie­
tom i 3<2io mężczyznom. Oprócz tego 
kilkorgu dzieciom. .

Sucha . notatka — 7-84 wypadków,
•lecz ile cierpienia, wdzięczńośói dla 
lekarza niosącego pomoc o każdej po 
rze dnia i nocy-.i ile wreszcie trage­
dii kryje się za tą notatką?

Samych zamachów samobójczych by 
łov sześć. Zamachów popełnionych pod 
wrażeniem chwili. Potem,. gdy przy­
szło opamiętanie, wdzięczność zama­
chowców nie miała granic!. Lecz nie 
wszystkich zamachowców . udało się 
odratować. Żanótowano 16 samo­
bójstw. Były także dwa nagle wypad­
ki śmierci. I '

Wyjątkowa duża ilość była w tym 
miesiącu wypadków chorób umysła-. 
wyoh, ho aż 15. Skutki obozów i prze 
żyć wojennych jeszcze dzisiaj dają o 
sobie znać.

Jak widać z tego miesięcznego ra­
portu, pogotowie nie próżnuje. Pracy

Teatrn
o p e r a  Śl ą s k a , dziś o godz. 19-tej 

„F A U S T " z  udziałem: Stokówackiej, 
Kunińskiej, Mazurkiewicza, Paprockie­
go, Hiolskiego, Majaka, Barskiego.

P A ftS T W O W Y  T E A T R  D O L N O Ś LĄ S K I  
w  sali T ea tru  P opu larn ego  —  we wto 
rek, • dn. 17-go b.m . o  godz. 19.30 
„Świerszcz za kom inem " z Serwiń- 
skim i Nowickim.

W Y S T A W A  P L A S T Y K Ó W  O K RĘ G Ó W  
ZIE M  O D Z Y S K A N Y C H , codziennie w  
godz. od l i  do 18-tej —  ul Ofiar Oświę 
cimskich 38-40.

Kina
» Śl ą s k "  —  ul. gen. Świerczewskiego 87 

—  (frahe.) „Romans P ajaca" —* w  dni 
powsz. 16 —  18 — 20, w  nledz. od godz. 
14-tej (od 17.8 —  19.8 włącznie).

„ W A R S Z A W A " ,  ul. Fredry 10 —  „Dra- 
gonw yck" (ameryk.), w  dni powsz. 
,15,30, 17,45 i 20, w  nledz. od 13,15.

„S C A L A ", ul. Mikołaja 37 —  „B olero" 
(frańc.), w . dn. powsz. 16—18—20, w  
niedz. od godz. 14-tej.

„ PO L O N IA " ,  ul. Żeromskiego 63 „Sym  
fonia Pastoralna" (franc.), w dni pow 
15,30, 17,45 i 20, w niedz. od 13,15.

,,T Ę C Z A ", ul. Kościuszki 177, „SYRE  
N A " (czech.), w  dni powsz. 16—18—20 
w niedz. od godz. 14-tej.

„F A M A " - Psie Pole „Urwis Gawro 
che" (radź.), w  dni powsz.. o godz 
19-tej, w  niedz. godz. 16—18—20.

Kino„PIOI!ER“
U  !. Stalina 71

czynne po gruntownym remoncie.
z dniem 17.8. r.b. 

wyświetla film j3rod. ameryk. p.t.

WIECZNA EWA
w roli głównej DEANNE DURBIN 

Nadprogram: CO TY TU ROBISZ
Dozwolony od lat 18 

Początek seansów 15,30, 17,45, 20.
K 4748

stwa p. Oirdhoin. W .referacie znalazło 
^ię rpiejsce na omówienie takich śród 
ków, jak kino objazdowe, prasa, czy- j| 
teinie.
. Największą aktywizację należy obu 

dzić wśród inteligencji, ze szczegól­
nym uwzględnieniem Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego. Drugą część od- 
pirawy poświęcono. sprawom z tere­
nu . i dyskusji, pod kieroiwnictwem wi 
ceprezesa Towarzystwa p. Kochty.

rzy .trudno powiedzieć z jakich powo 
dów pozwalają sobie na fałszywe -a- 
larmy. Było ich w . u-b. miesiącu aż 
sześć. Ludzi tych tropi zreszą mili­
cja, albowiem podobne postępowanie 
zasługuje ńa surową karę. (Jur).

Stropy nie wytrzymały
Wczoraj 16 sierpnia br. w godz. 

wieczornych z hukiem zawaliło się 
sklepienie w zniszczonej kamienicy 
przy ul. Pomorskiej 29. Na parterze 
kamienicy znajdował się kiosk ty­
toniowy, którego wnętrze przysypał 
waląey się strop. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było.

Powodem zawalenia była prawdo r 
podobnie wodą deszczowa, która ię 
jąc się na strop spowodowała w koń 
cu katastrofę. J* Z.

Krótki informator 
* wzo

TRAM W AJE NA W YSTAW Ę: 1, 12, 15.
POSTOJE TAKSOW.EK: Dworzec Głó­

wny — ul. Traugutta — ul. Parkowa — 
ul. Spółdzielcza — ul. Marcina Kromera
— ul. Żmigrodzka — plac Staszica — ul'.
Henryka pobożnego — ul. Henryka Bro­
datego — plac Solny Ą  plac Branibor- 
ski — plac Słoneczny — ul. Heleny Mo­
drzejewskiej. W ARUNKOW E: Tereny
wystawowe — Stadion Olimpijski.

PARKINGI SAM OCHODOWE: plac
Grunwaldzki — piać Solny.

PO GOTO W IE R A T U N K O W E : ul. P o ­
niatowskiego 2/4 tel. 24-24.

M U ZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa Pól-, 
skiego, prehistorią) czynne od 10—17 z 
wyjątkiem poniedziałków. —  Plac s t - 
Fiaskowsklego (przy , gmachu Województ 
wa) Muzeum Historyczne Miejskie —* 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska PoK  
skiego —  Rynek —  Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra -  Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marli Panny »fa Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża -  Ostrów 
Tumski, Kbśclółek św. Idziego -  O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny
-  ul. Szewska, kościół św. Elżbiety Ry 
nek. Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

Nocne dyżuru apteV
Pod 4 Wieżami —  ul. Damrota 7 

„  Murzynem —  Pb Solny S 
„  Słońcem —  Traugutta 121 
„  Różą Olszewskiego 75 
„  Gwiazdą —  Stalina 87

Sxkice wrocławskie

Milicjant -filozof
Róg Ogrodowej i Fredry. Bialozie 

lony, „letni" milicjant reguluje ruch. 
Porusza się przy tym tak zgrabnie, 
że mogłaby mu pozazdrościć wdzię­
ku niejedna primabalerina.

Właśnie rusza z przystanku „0". 
Mała, ładna kobieta rzuca rozpaczli 
we spojrzenia za odchodzącym tram 
wajem. Chwila i biegnie w ślad. 
Ale jak na złość, wpada na stojące- 

| go pośrodku jezdni opiekuna ulicy 
— milicjanta.

1 — Panie, tam tramwaj mi ucieka!
— Proszę pani, za tramwajem i 

mężczyzną^się nie goni, drugi nadej­
dzie.  ̂ I*. Śch.

W. s a li  f g d o w e )
Czekolada — rzecz łakom a

Feliks Sokołowski, dozorca Państwo 
-wej. Kopalni' Glinki w Ujeździe Gór­
nym — został wysłany przez admini­
strację tej kopalni do Spółdzielni 
Spożywców -w środzie Śł. po odbiór - 
mleka skondensowanego i tabliczek 
czekolady d-la dzieci pracowników ko 
palni.

Po przyjaździe. do Środy, Feliks So 
kpłowski sipPtkał się - z urzędnikiem 
kopalni. Glinki, Mada-nem Brusenow- 
skim, z którym zaszedł do -restauracji.

Popili wódki.
Sokołowski ,,wstawił" się szybko i 

prosił wobec tego . B-rusanowskiego, 
jako trzeźwiejszego, o odebranie tow-a 
ru w Spółdzielni Spożywców. Udali 
się tam -razem, ale Brusanowski p-rze 
prowadzał wszelkie formalności; ode­
brano wtedy 4$ tabliczek czekolady.

PO wyjściu ze Spółdzielni część pu­
szek z mlekiem, wziął Sokołowski, a 
resztę wraz z czekoladą Brusanow- 
ski.

Następnego dnia obaj przynieśli to 
war do sklepu Spółdzielni Pracowni­
ków Kopalnią Glinki.

Na zlożon&j asy,gnacie urzędnik ko­
palni przy odbiorze zauważył, że spe­
cyfikacja została przerobiona: miano 
wicie liczbę 48 tabliczek czekolady 
zmieniono na 42. Po sprawdzeniu w 
Środzie Si. wyszło na jaw, ze; Brusa* 
nowski pokwitował i odebrał 48 ta­
bliczek. Brusanowski pokrył wpraw­
dzie stratę brakującyoh tabliczek — 
niemniej jednak został pociągnięty do 
odpowiedzialności .wraz ze swoim nie 
trzeźwym ‘towarzyszem.

W  najbliższych dniach odbędzie się 
rozpraw a przed Sądem  Okręgowym.



N iezw ykły p a m ię tn ik  m u la rz a

50 lal pracy na budowli
NANY W MOSKWIE murarz —* 
przodownik pracy, Piotr Slwnio- 
nowie* Orłów, napina! k#iąftką< 

którą przezm-czyt dla pracującej mlo 
dftloży.

W Moskwie, w uliczce Ster okoń lu- 
•zoj atol (hphytrowy dom, na kitórym 
widm i oj o wyłożony kamienny napii: 
„Bryguda Orłowa". Takie napiay moż 
na przeczytać na wieki Innych ®tna- 
chadh etolltcy. Napis ten dowodzi, że 
cunaikotmbty murarz i jego ekipę są 
<bwórcaml tych gmachów. Ortów brał 
udziel w budowle przeezlo 50 wiel­
kich gmnoChów w M ©stewie.

Orłów, urodzony we wel Pcreckoje, 
. koło W Włodzimierza, został mura­

rzem, tdk jak i jego ojciec. Już Jako 
. iÔ lełmi chłopiec, udaje etą zo wei 

wraz z oJ«em#i Innymi poazukujiicy- 
sńj, pracy do Mofkwy.

„Pracowoliórny wtedy ręcznie 
cegły nootltómy na sobie. Przedsię­
biorca starał się aawzozędaić na wszy 
•tik ton, z wyjątkiem naszej pracy., 2y 
cle nie układało sią normalnie. Byliś­
my ni to mieszczanami, ftl to chlo­
rem.',

W warunkach najokropniejszego u 
deku, nadmiernie ciężkiej pracy i ną 
dznogc życia, ludzie tracili powoli 
zdrowie 1 ginęli. Poeta,

Po rewolucji nastąpiła zmiana w ży 
clu murarzy. Zmienił eią również 1 
eharakter pracy.

Lato okazało oió zbtf krótkie dla 
budowniczego; leontynuowane budową 
w zimie, jesioni i na wiosnę.

Mechanizacja procy zmieniło wszy­
stkie działy związane z budownl- 
ct/wem, ileż pracy wkładano dotych­
czas njp. w kopanie dołów pod łun do 
monity. Setki ludzi z łopatami w zę­
bach, ryło powoli całymi miesiącami 
twardą ziemię. Obeonie na miejsca 
pracy zajeżdża pogłębiarka. Kierowca 
przesuwa rączkę i czerpak od razu 
wybiera po klika metrów ezeóclen- 
ny-cłi zietni. Do tego nie potrzebna już 
jest siła fizyczna, lecz anajomeńć kie 
rowenia maszyną,

„Tylko my starzy ludzie — pisze su 
•tor — możemy ocenić to, że w na­
szym kraju nauko jest dostępna dla 
wszystkich pracujących, Kiedy myślą 
o  tym, nieraz wspominam dawne cza

s y .  Mu prawdztwlo utalentowanych hi 
dzi poszło w zapomnienie lub zginąło. 
Jak wlóliki pożytek mogliby przynieść 
oni społeczeństwu".

„Kocham swój zawód — kończy Or 
Iow swą książką — d dumny jestem % 
niego. Poświęciłem 50 lat mego ży­
cia dla muro-rst/wa. Jest o czym wspo 
miinać i opowiadać. Najlepszą nagro­
dą dla mnie będzie, jeśli któryś z mlo 
dych czytelników po przeczytaniu tej 
leśiąaki pójdzie w moje ślady, i obie­
rze sobie szlachetny zawód robotnika 
budowlanego".

R A D I O
18 S IE R PN IA  1948 (ŚRO D A)

6.00 Muz. rozrywk.; 9.20 Koncert dli 
świata pracy z Katowic na Czeohosi,; 
o.oo Sygnał czasu; 0.09 Gimn. por,; 0.16 
Dzień, pora,;0.3o Muz, por,; 0,90 Pro­
gram dnia; 7.00 skrót wiadom. dzień, 
por.; 7.05 d.c. muz. por.; 7.20 m uz.; 0.20 
„Dalekie la ta ", powieść; 0,29 muz. por,; 
8,69 Inform. ogólnop,; 9.00 Skrzynka 
PCK ; 9.10 Lok, program dnia; 9.10 
„Dyktujem y notatnik w rocław ski"; 11.97 
Sygnał i hejnał; 12.04 Dziennik poi,;
12.29 Pleśni kompozyt, r os .j 12.49 Aud. 
dla wal; 13.00 „Mozaika m u z ,"; 13.45 
„Kompozytor tygodnia —■ Franciszek 
L iszt"; 14.30 „Przechadzki po Wrocła­
wiu —  Wesołe M iasteczko"; 14.50 Wlad. 
wroef,;  14,07 lnform stor Radiof. Prze­
w ód.; 15.00 inform. Polski Ptd,; 15.15 
A ktuslls z Katowic; 19.20 Muz. operetk,; 
10.20 „Przygoda m rów ki", aud. sł.-m uz.;
16.00 m u z , lekka; 10.00 Dziennik popot.;
16.30 „ z  twórczości Feliksa Nowowiej­
skiego "; 17.06 „Junacy żeglują po mo­
rzu ", reportaż; 17,40 „M elodie filmowe 
1 operetk.; 17.50 Skrzynka P K O ; 18.00 
,Tu mówi Wystawa Ziem O dzyskanych"; 
18.15 Aud. dla wojska; 10.45 „Nowe  
książki"; 19.00 „W  tróśće o zdrowie", 
pog. d-ra St. Szpllczyńskiego; 10.10 „W  
rocznicę powstania śląskiego", aud, dla 
śwletlie; 19.30 „Em ancypantki", po­
wieść b , Prusa; 19.45 „W ągry przema­
wiają do Polski ;  20.60 Komunikat me­
teorolog.; 21,06 Dziennik w lecz.; 22.00 
Muz. tan.; 21,40 „Dyktujem y notatnik 
wrocł.; 22.50 Kolio, życzeń; 28.01 Ost. 
wladom.; 29.1* Muz. tan.; 23J t pro­
gram na jutro; 10.00 Hym n.

i J e d n a k
a Moraynego wygrywa się V

Oto wyniki! ■
W ie lk ie  w y g ra n e  IV  ki. 5 ł  L u t. pa dły  n a  n r. n r. s u m ]  k o lek tu ry :

300.000 ii na nr. 57171 50.000 zł na nr. 41M
200.000 zł na nr. 15001 50.000 zł na nr. 7452
100.000 zł na nr. 22047 90.000 z] na nr. 43620
100.000 zł na nr. 53108 Wygra każdy, kto grać będzie.

L osy  I kl. 54 LoL iui są do nabycia
W ZNANEJ ZE SZCZĘŚCIA KOLEKTURZE

MICHAŁA MORAYNEGO
WROCŁAW, UL. STALINA 27, UL. GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 53, 
WAŁBRZYCH, Pt- GRUNWALDZKI 1. 7025

#  USTA j a k  d w i e  w i ś n i e  T  ł ^ T N  W  
przez pomadkę do ust -L i- L e I v ,f x

C entrala
Sprzętu Pożarniczego

8 -ka a o. a. w Łodzi

Oddział we Wrocławiu 
dl. Pułaskiego 81, łel. 25-00 

dostarcza wssgelkł Sprzęt pożarni­
czy, przeprowadza remonty i ła­

dowanie gaSnlo.
Porady techniczne bezpłatne

K 4242

J / I B Ł M A  
i w iMoan&M /%
w KeZde] ilości po neJwySozyoti 
cenach zakupuje k  „6e

..SłASROWIN"
W rocław . R lelbalnlcza 30710

i« i ao. ao

OGŁOSZENIA DROBNE
BRAUNSZTYN (tlenek manganu) pole­
c i wytwórniom ceraty, pokostów „Che- 
mifarba", Wrocław* Klełbaśnlcza 24.

K-4724

LOKAL przemysłowy — centrum — 
180 m kwadr, odstąpią. Oferty „Słowo" 
pod „zwrot kosztów", 7904

W ÓZK I dziecięce w 
wielkim wyborze
pierwszorzędnych fa 

bryk poleca „H AL­
S Z K A " Wrocław, ul. 
Świerczewskiego nr 
50. 7841

??fe'PIWA
z jiraeaLkiam

|35£ m iU |
1 ** HI 0SK 4CH

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

Trzeci doroczny raótiwaL ćhojiinow&ki
DUSZNIKI* ZDRÓJ
20 — 23 sierpn ia  1948 r.

Udział biorą pianiści:
Kędra Władysław, K ograW  Rani, Smendzlanka Regina, Szyma­
nowie* Zbigniew.
Śpiewaczka Szlemińska Aniela 
Akompaniament prof. Jerzy Łeteld 

Wycieczki na Festiwal organizuje
Biuro Obsługi Turystycznej Wystawy Ziem Odzyskanych, Wrocław 
pl. Solny Nr. 1 oraz wszystkie placówki „Orbisu". K 4721

S tłSsitfO -N ag  $ ton 1944 rok budowy. 
Ciało używany sprzedam. Wiadomość: 
Wrocław, Bariloklcge 17 m. ł . 7t s )

SKLEP spożywczy, lokal nadający się 
na każdą branżę. Dobry punkt. Zwrot 
Kosztów, Zgłoszenia Biuro „Express". 
Kiuczborska i i  [ i . 7^95

o k a z j a ! Samochód „H oroh" 1 tony po 
generałee do sprzedania. Knlaziewlcza 
nr 14 (sklep). 7950

SPRZEDAM samochód ciężarowy „Gaz" 
w bardzo dobrym stadle, Ogumienie do­
bre, wrocław-Piiczyce, ul. Górnicza nr 01 m. 2. 7860

M ASZYNĘ. trykotarską saneczkową 6/80 
^przedam . Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
T>Od „N ow a". 7908

Obwieszczenie o licytacji
URZĄD REWIZYJNY podają do wl adomoćd, że celem wyegzekwowania 
itałeżnośći Skarbu Państwa, sprzeda w drodze publicznej licytacji dnia 
żO.8.48 r. o gadzinie 10-tej, w lokalu Dolnośląska Centrala Handlowa we 
Wrocławiu, ul. Rynek 8.

1 maszyną do pisania i różne m anzyny szewskie, 0 godzinie 12-ej w 
Warsztatach Samochodowych przy ul. Żmigrodzkiej — 1 samochód cię­
żarowy i 1 ciągnik. Za Naczelnika Urzędu Rewizyjnego
K 4744

Z A K U P I M Y  
maszyny do liczenia i pisania
Oferty z uwzględnieniem marki i numeru fabrycznego oferowanej ma­
szyny należy składać do Zjednoczeni a Przemyśla Farb i Lakierów, 
Gliwice, ul. Studzienna 8, K 4742

Odstąpię
Wytwórnią perfumeryjno - 'kostne- | 
tyczną wprowadzoną na rynek ogól 1 
nopolski, kompletnie urządzoną z 
częścią surowców i opakowań za | 
zwrotem kosztów własnych około 

2 milionów złotych. 
Wytwórnia

Perfumeryjno - Kosmetyczna 
MONARIS

Wrocław, ul. Nowowiejska 39-41 
tel. 72L K 4245

P r . F lch cira ,
psyęhografoiog światowej sławy

do rem jasnowidzenia, przemowie nie 
omylnie każdemu jego problemy wy­
darzeń życiowych. Określi dokładnie 
oharafoten, Merunęflr zidoilinoóci. rady 
powodzenia 1 przeznaczenia. Według 
obliczeń kabalistyfci, zestawi azczęśli 
wy numer Łoou Loterii Klasowej. Do 
kle dany indywidualny horoskop całe­
go życia, wysyłam za pobraniem. Na 
ploać pytania, datą urodzenia, załą­
czyć 100 zł. zadartlku.
Adres: PR. yiCHARA, Nowy Sącz. 
Skrytka pocat, 28. K  44360

Jabłka i winogrona
zakupuje po cenach rynkow ych  

„ W  I N  O P O R T "  K  4301 
W rocław . Stalina 85, i d .  871. 
Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego 0

Najsłynniejszy
m istrz  okultystyk!
psyehografolog, natchnieniem ducha, w y  
kont Cl sumiennie całą wyrocznią ży­
cia. Wydarzenia, ostrzeżenia, charak­

ter, loterię, miłość, okresy szczęśliwe. 
Prześlij datą urodzenia, pytania, 58 zt 
zadatku (znaczki), Kraków, skrytka 898.

K-4T88

SKLEP piśmienny pokojem w ydz ierża­
w ię  odstąpię. Pow ód : choroba. R oosevel 
ta 13. 7910

l o k a l  handiowo-przemyslowy, duży, 
odremontowany, nadający się na w y­
twórnię, pracownię, odstąpią. Zgłosze­
nia „S łow o" pod  „Śródm ieście". 7908

•„Ga z "  2-tonowy, przekonstruowany, 
stan dobry, rejestrowany, sprzedam. Ład 
na 17 przy pl. Grunwaldzkim. 7009

/GTIBT KRADZIEŻE j
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU O - 
poczno na nazwisko Wach Antoni, wro  
claw, Oleśnicka 13/f. 7881

ZAGUBIONO dokumenty: zaświadcze­
nie z obozu koncentracyjnego w Dachau 
i Gross-Rosen i kartę rejestracyjną w y­
daną przez RKU w Opolu na nazwisko 
Nowak Władysław. 7872

ZGUBIONO dokumenty, kartę R, K . U. 
Gdańsk na nazwisko Kozber Tadeusz, 
Kębłowo. K-4657

SKRADZIONO dokumenty: legitymację  
służbową, wyd. Okręg. Dyr. Dróg Wód 
nyoh, kartę rejestracyjną wydaną K om . 
W ojsk. Krosno, legitymację Ubezpieczał 
rtł, leg. Związku Transportowców, legi­
tymacja PPR, kartę ewakuacyjną wyd. 
przez Urząd Repatriacyjny Lida. .-Ber- 
dowśki Wacław. 7678
POZOSTAW IONO w taksówce bilet 
tramwajowy na nazw. MałosZkiewicz 
Bolesław < pelerynę damską. Rzeczy mo 
żna odebrać w  Zw . Zawód. Transport, 
w oddziale zarobkowych Pojazdów Me 
óhanlcznyóh przy ul. Bossak Haukego 
nr 32. K-4798

POSAD POSZUKUJĄ

D ł u g o l e t n i  profesor księgowofioi, a- 
fytm etyki handlowej, geografii oraz in­
nych przedmiotów poszukuje posady 
gimnazjum — liceum. Wrocław I. Skryt 
ka 38. 7910

WOLNB POSADY

BUCHALTER bilanslsta na przebitkę po 
trzebny. Siły tylko samodzielne. Zgła­
szać się: Księgarnia, Nowotki 13.

POTRZEBNA inteligentna, reflektująca 
na wyjazd, do zajęcia się domem u sa- 
motnego. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
„JeSieft", 7895

INTELIGENTNA reflektująca na wyjazd 
do zajęcia się domem u samotnego. 
Zgłoszenia pisemne: „Słowo Polskie"
pod „Jesień". 7898

PANI znająca roboty ręczne na dru­
tach samodzielna zgłosi się do firmy  
„B ożena", ul. Kazimierza Wielkiego 42, 
boczna świdnickiej. 7907

N A U K A

KORESPONDENCYJNE kursy księgowo­
ści. inform acje: Lublin, akr. poczt. 100.

K-4190

ANGIELSKIEGO, franeuaklego, rosyj­
skiego, niemieckiego udzielam gruntow­
nie, kura gimnazjalny, Wrocław, Boiesła 
wa Chrobrego 34/8 front. 7988

Zarząd Zjednoczenia Energetycznego
OKRĘGU DOLNOŚLĄSKIEGO

ogłasza
wpisy i egzam in  wstępny konkursow y 

d o  G im nazjum  i L iceum  P rzem ysłow ego 
E nergetycznego we WROCŁAWIU

Egzamin do klasy I gimnazjum i klasy I liceum odbędzie się w  a l u *  
13, 20, i 21 sierpnia 1941 w® Wróci* triu, uL Energetyczna 4 (dawniej 
.Kleista). . • .
Warunki prsyJocia:

do klasy X gimnazjum — 7 U as szkoły powszechnej, ukończony
15 rok życia, a nie przekroczony 18-ty;
do klasy I liceum — mała ma tura i praktyka warsztatowa.— .  , ,  Bmwim ûmsto&fiiS&s .fyP.Bn fisgoac. r-rDc podania dołączyć: ’ -.r-iyote?*)iR wwęH ys.f̂ nl
świadectwo szkolno, metryka urodzenia; świadectwo lekarskie, ży­
ciorys pisany własnoręcznie, fotografia.

Podania kierował::
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dotoofflęsfeiegó Wydział Szicol 
nlctwa Zawodowego Jelenia G 6ra, ul. Bogusławskiego 2. K 474M

D y r e k c j a
W y s t  a wy  Ziem Odzyskanych

POSZUKUJE
miynownnego księgowego 
i ppinocnikn księgowego

Warunki dobre. Zgłoszenia osobiste ze świadectwami pracy codziennie 
w godz. 11 — 14 u Dyrektora Finansowego w Biurze Dyrekcji, Wrocław 
Plac Solny 1 K 4721

• Kryształy
«  Bursztyny

• S r e b r a
i 100 p io c . w e ł n y  ubraniowe
najtaniej kupisz w  pawilonie Nr 17 5 

Państwowego Przemysłu Miejscowego

LEKARSKIE
LEK AR Z dentysta stomatolog dr. med. 
E. Mlkulfez ze Lwowa, specjalista w 
leczeniu chorób dziąseł, zębów 1 Jamy 
ustnej. ROENTGEN. Wałbrzych, ul. Sło- 
WjCkiego 4, tel, 834. , _ _ _ K i4488

L O K A L *

POSZUKUJĘ mieszkania 3— 4 pokoje lub 
willi, nawet do remontu. Wszelkie kosz­
ty zwrócę. Oferty: „Słowo Polskie"
„Tal. 22-56**. 7858
INŻYNIER poszukuje pokoju umeblo­
wanego nlekrępującego. Zgłoszenia „SI. 
gOlsjEje? pod „70-12". 7910

I^ O S Z T K m A N T A M M m Z lN ^ I
R E P A T M S c ^ ^ 7 E c h o d u 7  WiadomoSć 
o losach dr Jana Opolskiego, byłego sę­
dziego w Samborze prosi podać Stefan 
Opolski, Warszawa, Bank Gospodarstwa 
Krajowego. y-4740

R Ó Ż N E

PRZEW OZY towa­
rów, plac Solny 9, 
telef. 35-31,

K  4368

SZCZĘŚLIW Y związek małżeński — tyl 
ko za pośrednictwem znanej Koncesjo­
nowanej Poznańskiej Agencji Matrymo­
nialnej. W ysyłamy informacyjny „Biule­
tyn M atrym onialny". Załączyć trzy zna­
czki — Poznań, skrytka 226. K-4491

BARBARA Stanklewlez, ur. 4. n i .  1928 
w Nieliszu nie ma. nic wspólnego z o - 
sobą tego samego nazwiska i imię, po­
szukiwaną przez MO. 7902

SŁOWO POLSKIE Nr 226 Str. 5

ne i miejscowe wykonuje d p s . Nowo­
wiejska 20/22 tel. 3032. K  4370
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Dziś we Wrocławiu

Mistrzostwa Wojska
Dziś na Stadionie Olimpijskim roz 

poczynają Się wielkie zawody o Mi­
strzostwo Wojsk Lądowych i przez 
5 dni będziemy mogli oglądać wal­
ki „sportowców w mundurach**. Naj 
ciekawiej przedstawiają się konku­
rencje lekkoatletyczne.

W zawodach startować będzie po­
nad 1.000 zawodników reprezentują 
cych wszystkie okręgi wojskowe.

Drugą imprezą masową są rozpo 
czynające Się we czwartek Igrzyska 
Związków Zawodowych rozgrywane 
na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie. Sport związkowy zrze­
sza dziś ponad 70 proc. ogółu spor­
towców, polskich, dlatego też do 
yalk o . tytuł mistrzowski stanie 
6000 zawodników w 11 dyscyplinach.

Najciekawiej przedstawia się tur 
niej bokserski, w  którym startować 
będą olimpijczycy oraz tacy zawód 
nicy jak: Grzywocz, Czortek, Archac 
ki i Nowara.

W piłce nożnej zobaczymy cały 
szereg zawodników klasy państwo-

O Z/ Śs
Polonia Warszawska

Na stadionie Pafawagu odbę­
dzie się jeden z najciekawszych 

. meczów sezonu między drużyną 
ligowej Polonii (Warszawa), a ze 
społem kombinowanym WUZ — 
Pafawag co jest nieomal równo 
znaczne z reprezentacją Wrocła­
wia.

Początek zawodów punktualnie 
o godz. 1-ej,

Poza lekkoatletyką na uwagę zasłu 
guje turniej bokserski rozgrywany 
we wszystkich wagach, mecze Siat­
kówki, koszykówki otfaz turniej gim 
nastyki przyrządowej.

Wrocław zainteresuje bez wątpię 
nia mecz piłki nożnej Kraków i Wro 
cław, w którym faworytem jest dru 

j  żyna wrocławska.

wej, a wśród lekkoatletów znów dru 
żynę olimpijską z naszym Adamczy 
kiem na czele.

, Zawody pływackie będą okazją do 
rewanżów za rozgrywane we Wrocła 
wiu mistrzostwa Polski. Wrocław re 
prezentować będą między innymi 
Kopral i Kratochwil (w barwach 
„nafciarzy**).

W wyścigu na .trasie Łódź — War 
szawa startować będą: Wójcik, Ka- 
piak, Napierała, Wrzesiński, Siemiń 
ski, Rzeźnicki i Królikowski.

| W zapasach wystąpi cała elita za 
wodników polskich wśród których 
nie zabraknie, zapewne ósemki na­
szego Pafawagu.

Oprócz tego na murawę stadionu 
wyjdzie około 3000 gimnastyków i re 
prezentantów poszczególnych woje­
wództw w wielobojach ludowych.

Ciekawy jest udział zgłoszonych 
zawodników poszczególnych Związ­
ków Zawodowych.

Górnicy zgłaszają 247, cukrowni­
cy 146, samorządowcy 201, metalów 
cy 246, chemicy 228, budowlani 222, 
spożywcy 100, poczta 80, kont odzież. 
161, międzyzwiązkowcy 247, leśnicy ■: 
147, skórzani 178, naftowcy 58 i kole | 
jarze 240.

Mistrzostwa pływackie Polski zakoń­
czyły się wczoraj o lb rzym im  su k ce se m  
organ iza torów , k t ó r z y  p o tra fili p o k o n a ć  
w s zy stk ie  tru dn ości tech n iczn e  i  nadać  
im p rez ie  im p on u ją cy  charakter. Za  ten 
wyczyn należą się im specjalne słowa 
uznania. Trzeci dzień zawodów upłynął 
pod znakiem zaciętych walk o  punkty 
klasyfikacji ogólnej 1 licznie zebrana 

[ widownia miała okazję do głośnego do­
pingowania naszych zawodników, którzy 
nie zawiedli pokładanych w  nich na­
dziei.

Do omówienia znaczenia propagando­
wego tegorocznych iflistrzostw dla po­
pularyzacji, pływactwa, p rzys tą p im y  j e ­
s z cz e  rdz w  od d zie lnym  a rtyk u le , om a­
w ia ją cym  a k c ję  P o w sze ch n ej N auki P ly  
wania, która od dziś rozpoczyna się 
znów na basenach Stadionu Olimpij­
skiego..

Jako wyraz uznania na tym polu dla 
organizatorów, W U K F  p rzysła ł p ięk n y  
pu ch ar  dla z w y c ię z c y  w  p u n k ta c ji  dru­
ży n o w e j, obliczanej łącznie dla klasy 
mistrzowskiej i pierwszej.

W y n ik i tr z ec ie g o  i  o s ta tn iego  dnia  
m istrzostw  p ły w a ck ich  P o ls k ip r z e d s ta ­
w ia ją  s ię  n a stęp u ją co :

400 m . ST Y LE M  D O W O LN  (k l. m istrz.)
1.. R am ola P olon ia  B  —-  5.35,4, 2) R em  

low sk i P o l. 5,37,2, 3) S zu persk i L eg ia  
5.39,8. D zień  B B T S  w y c o fa ł  s ię  z  b iegu .

400 M . ST Y L D O W O LN . klasa I :
1. J er ta  F ilm ow iec , Łódź. 5.56,6; 2,

Januszew ski, S ićm ianow lczarika 5,57,6, 
3. Jachnik W arta  6.03.8, 6. K ratoćh td il
A Z S  W rocław  6.19.1.

S Z T A F E T A  4x100 D O W O LN , P A N :
1. Piast G liw ice  5.51.8, 2. B B TS 5.58,

3. P o lon ia  6.32.6. .
SZ T A FE T A  4x200 D O W O L. P A N Ó W  

(k l. m istrz):
1. P o lon ia  10.51.7, 2. C racovia  11,2, 3.

P olon ia  11 11.15.6, A Z S  W rocław  w y c o fa ł  
s ię

Wśród widzów obserwujących -mi­
strzostwa pływackie Polski' szybko 
rozpoznano sylwetkę znakomitego 
lekkoatlety i olimpijczyka,, zawodni 
ka wrocławskiej Odry — Adamczy 
ka. Pływacy zgotowali sławnemu ko 
ledze ży>yiołową owację, a nasz ko­
respondent znalazł okazję do krót­
kiej pogawędki.

Adamczyk narzeka na warunki, w 
jakich przebiegał 10-cio-bój podczas

Rudomink lepszy
Badomiak rozwiał ostatnie nadzieje 

Polonii na awans ligowy, strzelając 4 
bramki Andrzejewskiemu. Goście byli 
zespołem, bardzo produktywnym, umie­
jącym  wykorzystać sutuacje podbram­
kowe, czego ciągle jeszcze nie umieją 
robić poloniści.

W  rezultacie nieładnej, przypomina­
jącej piłkę wodną gry, goście wywieźli 
2 punkty i zwycięstwo 4:0 (1:0), co daje 
Radomiakowi szanse ną awans do. kla­

sy państwowej, przekreślając jednocześ­
nie nadzieje mistrza naszego okręgu.

Bramki strzelili:. ' Gniewek 2 Cza- 
chow n  i Pokrzywek po 1.

W idzów  5.000.,

200 M . K L A S Y C Z N Y M  P A N . K L . I.
2. D ob ran ów ska  C ra coo ia  3,32,9. t )  

C lchońska  W arta 3.38,5; 3) D rozd ow sk a  
C racooia  3.45,4; 6. F ia łkow ska  B ożen a
A Z S  W rocław  3.51.8.

200 M. K L A S . P A N Ó W , K L A S A  1: 
l .  N ikod ęm sk i Z jed n o cze n ie  Ł ód ź  

3.07.2; 2, Tarabula Polon ia  3.18; 3 . Z a­
w ad zk i G rom  3.13.6.

100 K L A S  P A N Ó W  K L A S A  I :
I. Jerra  F ilm ow iec  1.08.6; 2) Nowak E- 

lek try c zn o ść  1.10.5; .  8) M alew sk i O stro ­
w iec  1.10.9.

S K O K I Z  W IEŻY:
S k om pka , B y to m  74,18 pkx.
G a jew sk i, W arta  49,78 p k t . jj 
TR A M PO LIN A  P A N : 
i . P e n tk e  Z jed n o cze n ie  68,5; 2. F ro -

. m ańska P olon ia  60.52.
| T R A M PO LIN A  P A N Ó W ::
,1. B rcd lich  ■ iem ian ow icz . 106,94. 2. S ko  
rupk a  P olon ia  104.66; 3) w rocław ianin  
K ła p tocz  s ta rtu ją cy  w  barw ach  B B TS  
101,44.

D a lsze w y n ik i ty c h  p ięk n y c h  za w o­
d ów  pod a m y  w  n u m erze  ju trz e jszy m .

r
Dalmacja -  Dolny Śląsk

i Z MBW otrzymaliśmy wczoraj po­
twierdzenie wiadomości o przy jeź­
dzi e do Wrocławia znakomitej dru-j 
żyny jugosłowiańskiej, która pod 
firmą reprezentacji Dalmacji roze­
gra w niedzielę mecz międzynarodo! 
wy z drużyną złożoną z graczy na-1 
szego okręgu wzmocniona kilko­
ma piłkarzami z G. Śląska.

. Jak się dowiadujemy, większość 
piłkarzy jugosłowiańskich rekrutuje 
się spośród piłkarzy klubów bel­
gradzkich.

którego organizatorzy nie pomyśleli 
nawet o tym, że zawodnicy są. cały 
dzień bez strawy. Adamczyk opowia 
da o trudnościach z dostaniem się 
do kwater, które były odległe 
od boiska o 20 parę kilometrów. 
Obiecuje sportowcom wrocławskim 
uzyskanie sukcesów ha Bałkaniadzic 
na którą wyjedzie po pierwsze miej j 
sce.

Na zakończenie niepokojąca wiado 
mość: Adamczyk najpoważniej nosi 
się z zamiarem zmiany barw klubo­
wych i wyjazdu na stałe do Pozna- 
nią, gdzie startowałby w  ZZK.

Nie zgadzamy śię 'z opinią Adam­
czyka, który twierdzi ze we Wro­
cławiu nie ma sal treningowych i 
kierujemy go do Akademii Wycho­
wania Fizycznego.

Rzecz inna, że należało by pomy­
śleć o zapewnieniu możliwszych wa 
ruńków prący.

Prosimy o to Zarząd Klubu w któ 
, rego barwach startuje najlepszy poi 
I ski lekkoatleta, który dla dobra spor 
tu dolnośląskiego powinien zostać 
we Wrocławiu i Ściągać tłumy pu-? 
blićzńości ną Stadion Olihipijski.

E LE KT RY C ZN O ŚĆ  Z A S T Ą P I  
PR A C Ę  600 M IL . LU D ZI

ŻASÓ BY energii wodnej Związku Ra­
dzieckiego są olbrzymie. Zajm uje on 
pod tym  względem pierwsze miejsce na 
świecie*. Przed wojną radzieckie elek­
trownie wodne produkowały około 5 mi­
liardów kilowat-godzin energii elektry­
cznej. Powojenny plan przewiduje pro­
dukcję 12,6 miliardów kilowat-godzin.

Sieć elektrowni wodnych w  ZSRR 
jest ogromna.

Niedawno rada ministrów ZSRR za­
twierdziła plan elektryfikacji wsi na 
okres 1948-1950. Zgodnie z tym planem, 
moc nowowybudowanych elektrowni 
wiejskich osiągnie milion kilowatów.

Stan obecny w  świetle cyfr przedsta­
wia się następująco: zelektryfikowano
17.000 kołchozów, 5.000 stacji maszyno­
wych i około 10.000 m ocarni.

Plan na -okres 1948—1950 przewiduje 
elektryfikację miast 1 wsi na wielką 
skalę.

Pod koniec 1950 r. zostaną ukończone 
prace elektryfikacyjne sowchozów (ma­
jątków państwowych), stacji maszyno­
wych, różnego rodzaju przedsiębiorstw 
rolniczych oraz 56.000 kołchozów. W  

tym celu budowane są niewielkie elek^ 
trownie wodne. Tam, gdzie tzw. „bia­
łego węgla** nie ma, budowane* będą 
elektrownie termiczne.

Dla umożliwienia realizacji tego gi­
gantycznego planu, uruchomiona zo­

stała w  ZSRR produkcja turbin wod­
nych oraz innych urządzeń elektrycz­
nych.

Kilkanaście tysięcy inżynierów, tech­
ników i mechaników specjalnie w y­
szkolonych, będzie zatrudnionych przy 
elektryfikacji wsi i miast.

N OW E  ZA G ŁĘ B IE  W ĘG LO W E  
PO D LE N IN GR ADE M

LENINGRAD, jeden z najstarszych 
ośrodków przem ysłowych. Rosji, nie po­
siadał do niedawna własnej bazy ener­
getycznej. Węgiel przywożono tu z da­
leka. W  1932 roku rozpoczęto eksploa­
tację złóż węglowych w . pobliżu Le­
ningradu.

Po zakończeniu ostatniej . wojny w  
obwodach, graniczących s  Leningradem, 
wykryto poważne złoża węgla brunatne­
go, co pozwoliło na stworzenie samo­
dzielnej bazy energetycznej dla Lenin­
gradu.
• Obecnie na ukończeniu są prace przy 

zakładaniu dziesiątków szybów, dosko­
nale zaopatrzonych w  najnowsze tech­
niczne urządzenia. Kopalnie będą cał­
kowicie zmechanizowane.

ELEKTRYFIKACJA OMSKIEJ KOLEI 

PRACE przy elektryfikacji odcinka' 
transsyberyjskiego Omsk —  Tatarskaja 
trw ają. Zelektryfikowanie kolei Nowa- 
kuznieck —  Ińska —  Omsk —  Czela­
bińsk —  Dioma o długości 2.350 kilome­
trów —  to część wielkiego planu budów  
nictwa powojennej 5-latki.

Kolej ta przyśpieszy transport sybe­
ryjskiej pszenicy, walcówki, stali, drze­
wa, ryb itd.

Układane są pierwsze betonowe fun­
damenty pod masety sieci, wysokiego 
napięcia. N a ' trasie budowy kursuje po­
ciąg, który jest ruchomą wytwórnią 
betonu.

Telefon... ekspres... radio...
Ż A T O P E K  W Y G R A Ł  W  B R U K S E L I ! 

b ie g  na 3.000 m . W czasie  8.18.0.
O tó lS T R Z O S T W O  W Y B R Z E Ż A  r  OZ- 

p o ć z t i ^ j ł i W S t k V  te ftiś iśW ^ ^ p d łścy '' i 
zagran iczn i. J ed n ocześn ie>, b ó  24 b.m . 
r ozp oczyn a ją  s ię  w  K a tow ica ch  m ię ­
d z y  nar. m istrz .  P o lsk i.

N IE O FIC JA LN A P U N K T A C JA  D R U ­
Ż Y N  B O K S E R S: ~TC™ (o lim p ijsk ich ) w y ­
gląda n a stęp u ją co : W ło ch y ;  P o l. A fr . 9 
p k t . ,  A rg en tyn a  t  W ę g ry  6, A n g lia  4, 
C SR 3, B elg ia , U S A  i S zw ec ja  2, P o l­
ska , P o r to  R ico , Dania i  K o r ea  p o  1.

5.000 K IB IC Ó W  T A R N O V lI p r z y  je ch a ­
ło  n a  m ecz  z  W isłą  (1:6). N asi p o lon iści  
ze  Ś w id n icy  s tracili s w ó j r ek o rd  „w ę d ­
r u ją cy c h  k ib ic ó w " , k t ć i y c h  w  B rzeg u  i 
w : W rocła w iu  n a  m eczu  z  B u rzą  nali­
c zy liśm y  o k o ło  3 0Ó0.

G A D Z IK IE W IC Z  1 Z IM N Y  p ły w a cy  
P olon ii (B ytom ), p rzy jeżd ża ją  d o  W rocła

Wia n a  studia . B y lib y  to  d oskona li 
p a rtn e rzy  dla n a szych  za w od n ik ów  spod  
Znaku . A Z S . ._

j e d e n  z  k l u b ó w  W r o c ł a w ­
s k i c h  zam ierza  zaangażow ać n a  tr en era  
p iłk a rsk iego , r ep re z e n ta c y jn e g o  p iłkarza  
P o lsk i M atiasa, k t ó r y  d efin ity w n ie  k oń ­
c z y  k a r ie r ę  zaw odniczą . .

O P U C H A R  ZIE M  ZA CH O D N IC H  w al 
c z y li  G dańsk i O p o le , W y n ik  m eczu  6:3.

W R O C Ł A W  Z D O B Y Ł  TRZECIE MIEJ­
SCE w  tu rn ie ju  s ia tk ów k i, u leg a ją c  W ar 
szaw ie  i  G d ań sk ow i p o  za cię ty ch  
i s to ją cy c h  na dobrym , p oz iom ie  w a l­
kach .

R E PR E ZE N T AC JA Ż Y D O W S K A  1 
W R O C Ł A W  zm ierzą  s ię  p raw dopod ob n ie  
w  n a jb liższym  czasie  w  m e czu  rew a n żo  
w y m ; . P iłk a rze  ż y d o w s cy  rem isu ją c  %  
ładn ym  s ty lu  w  n ied z ielę , zd ob y li  sob ie  
u znan ie w  o czach  w ro cła w sk ie j w id ow ­
n i. IB (K t.).

ą̂r W arszawie Zw. Zawodowe

Czy Adamczyk opuści Wrocław?

MARK TWAIN (7)

M IL IO N
FUHT0W SZTERLING0W

Takimi .właśnie niespodziankami tłumaczy się w An­
glii zwyczaj, że obywatele tego knaju, udający się na 
proszone obiady, zjadają zwykle w domu coś pożywniej­
szego; świadomi są bowiem, jak wiele ryzykują idąc 
w gościnę na głodno. Cudzoziemcy; którzy o tym nie 
wiedzą, w większości wypadków mocno na tym cierpią.

Tym razem przypadkowo nikt nie został pokrzyw­
dzony, gdyż wszyscy, z wyjątkiem Hastinga, przy 
szli po obiedzie; tego zaś ostatniego nasz doświadczony 
dyplomata przezornie uprzedził, iż gwoli .uczynienia za­
dość angielskim tradycjom- obiad u niego prawdopodob­
nie się nie odbędzie.

Gdy wszyscy zaproszeni zebrali się już w salonie, 
każdy z obecnych podał damie ramię i pary uroczyście 
przeniosły się do jadaini.

Przy stole znagła zarysowały się między gośćmi po­
ważne różnice zd.ań. Książę Five-o-Clock, wyruszywszy 
z salonu pierwszy, pierwszy również pragnął zająć miej­
sce honorowe. Uważał on swój książęcy tytuł za wyższy 
od rangi ambasadora, jako że ten ostatni — jego zda­
niem —  reprezentuje wyłącznie naród, on zaś korono­
waną osobę.

Nie godząc się z takim poglądem na rzeczy, wysu­
nąłem ze swej strony kandydaturę własną, gdyż w kro­
nice towarzyskiej moje nazwisko figurowało zwykle 
przed książętami nie spokrewnionymi z domami panu­

jącymi. Zażądałem zatem zarezerwowania pierwszego 
miejsca dla siebie.

Ponieważ nie zdołano osiągnąć porozumienia, mój 
utytułowany rywal powołał się na starożytność ^wego 
rodu. Zdołałem się jednak dość łatwo uporać się z Wil­
helmem Zdobywcą, przeciwstawiwszy mu z miejsca pra­
ojca Adama, którego nazwisko wszak nie bez podstaw, 
noszę.

Z uwagi na to, że książę obstawał przy swoim zda­
niu, zmuszony byłem przypomnieć mu daty świadczące, 
iż ród Normandów nie jest znów tak stary. W rezulta­
cie całe towarzystwo — tak ramo jak przyszło —  rów­
nie uroczyście wróciło do salonu, gdzie pochłaniając sar 
dyhki i konfitury- posiliło się na stojąco.

Przy zastawionych przekąskami stolikach kult 
miejsc uprzywilejowanych nie wywoływał już sporów. 
Osoby wysokiej rangi ustalały prawo do pierwszeństwa 
grą w orła i reszkę. Osoba wygrywająca spożywała 
konfitury, przegrywająca zaś brała sobie monetę. Gry 
oczywiście odbywały się parami.

Po przekąsce, towarzystwo zasiadło do kart, grając 
partię po 6 pensów. Anglicy bowiem nie znają gry 
w karty dla rozrywki. Gdzie nie można wygrać lub 
przegrać, tam oni nie grają.

Czas przy kartach upływał bardzo przyjemnie, szcze 
golnie mnie i miss Langhem. Mój zachwyt dla niej do­
prowadził mnie nie tylko do zapominania wygranych 
punktów, lecz i do przegrywania partii za partią. Na 
szczęście miss Langhem grała mniej więcej tak samo. 
Toteż nasz- rachunek zwykle kończył się zerem, co nam 
obojgu wyjątkowo odpowiadało. Byliśmy szczęśliwi 
i bardzo radżń, że nikt naszemu szczęściu nie prze­
szkadza.

W trakcie zapisywania jednej ze swych wpadek, 
zdobyłem się na odwagę wyznania, że ją kocham. Usły-

szawsży to, miss Langhem spłonęła rumieńcem jak ró­
ża, była jednak w gruncie rzeczy, bardzo z • tego zado­
wolona i po chwili powiedziała mi,' iż darzy mnie wza­
jemnością.

Nie miałem w swoim życiu drugiego takiego wie­
czoru! Za każdym razem- gdy zapisywałem punkty, 
kreśliłem pod adresem swej partnerki parę słów; gdy - 
notowała ona, podobna słowa papier przyjmował dla 
mme. W końcu, nie mogłem powiedzieć „notuję dwa“, 
by nie uzupełnić tego uwagą: „Boże, jakaż pani cudna!" 
Ona zaś odpowiadała: „Piętnaście i dwa, piętnaście
i cztery, piętnaście i osiem — czy pan się z tym zga­
dza?" — Zerkała mi przy tym w oczy tak zalotnie- że 
owa gra dotąd śni mi się po nocach. Tak, to było za­
chwycające!

W rozmowie z nią byłem zupełnie szczery. Nie kry 
łem się z tym- że prócz banknotu na milion, funtów, nie 
mam w kieszeni ani centa. Gdy dowiedziałem się d 
niej, iż o posiadanym przeze mnie - banknocie dużo 
słyszała, wyznałem jej nawet' iż nie jest on moją włas-, 
noscią — po czym opowiedziałem jej ściszonym głosem 
oałą historię od początku dc końca. Miss, słuchając 
moich przygód, zanosiła się ze śmiechu.

Nie bardzo rozumiałem, co ją tak bawiło ale wi-i 
działem, że bawiło ogromnie. Co pół minuty jej chi­
chot napełniał salon; niekiedy musiałem nawet wstrzy­
mywać swe zwierzenia — póki nie odzyskiwała spoko­
ju. Powtarzało się to niemal po każdym wypowiedzia­
nym przeze mnie zdaniu. Nigdy czegoś podobnego nie 
widziałem! . Pragnę przez tó powiedzieć, że nie widzia­
łem nigdy, by opowiadanie o treści niemal dramatycz­
nej — wywoływało podobną reakcję.

. " (Dalszy ciąg nastąpi)
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